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Z.S. R. R. przystepuje de zniszczenia 


- nacjonalizi 


u uk 


ai ; 


skiego 


Sensaty' ne re'oiucje CK. U iraińsk ej pirtji komun'stycznej 


M 

"MOSKWA, 27.11. — Po spraw zda- 
niu sekretarza. ukra'ńskiej komuna sty- 
cznej partii Stan sława Kos'rą Qa te- 
mat polityki narodowościowe. plenum 
centralnego komitetu ukra ńskiej paft- 
ti- komunistycznej przyjęło 
ałezwykie ostrych rezo Fucyj, skiere- 
wanych przeciw. nacjonalizmowi ukca- 
dńskiemu. 

Rezolucje twierdzą m. in.. że wszy- 
stkie wykryte w ostatn ch latach ua 
Ukraine organizacje kOntrrewolucyjne 
żywią nadzeję na interwencję zagra- 
miczną. Akcja: fiacjonaustów uksa ń- 
skich czerpała zachętę z faktu p 'wsta 
nia dyktatury faszystowskiej w Nem- 
czech, okazującej jawne poparce fo- 
syjskin i ukraińsk m  białogwardzi- 
stom i propagowane otwarcie w pra- 
sie zamaru Oderwania Ukrainy od Z. 
S$. R. R. Rezolucje wym eniają tu hte- 
ralnie wszystkich  niekomunistycznych 
polityków ukrasńskch znajdujących 
się w. Polsce: Ne mozęch „lub .Czecho- 
gluwacji, przywódców Undo. U. O. W. 

„ikra ńskich eserów - 5. D.-monarcki- 
-stów Skoropadzkiego. £ ale 


; grupy Konow. š 
ca oraz arcybiskupa Szeptyckiego i bi 


skupa Chomyszyna, piętnując ich. „sako 
„zdrajców narodu ukraińsk ego". 


Dalej czytamy o „stworzeniu gh azd ! 
kontrrewolucyjnych* w komisarjatach 
tudowych: ośw aty, sprawiedliw ści i 
colnictwa Ukra ny sowieck ej. Szcze- 
gólnie ostro atakowany jest zmarły b, 
komisarz oświaty Skrypt k, któremu 
zarzuca się oderwania Ukra'ny Od Z. 
'$, R. R. i zwrócenia jej ku Galicji. 


W konkluzji rez lucie stw erdzają, 
Że głównem nebezpieczeństwem bec 
nego etapu na Ukra mie stał się lokalny 
macionalizm. grupuiący dokoła „s ebie 


szereg 


najróża ejsze elementy kontrrew łucyj 
me nie wyłączając szow nistów wiel- 
ko-rosyjskich, dążących do osłab.enia 
ZS RER: ` 

„ Wobec tego komisarjat ośw aty oraz 


instytucje naukowe mają być p ddane' 


 defuitywiie „oczyszczeniu* z elemen- 
tów „macjonał: stycznych. 
"Wreszcie rezolucie 


wypowiadają 
walkę- „elementom 


ki Aoc 


| 


3:0 


wśród mmejszości polskiej, niemiec- 
kiej i mołdow ańskiej na Ukrainie. Re- 
zolucje kończą sę zapowiedzią powyż 
szych zarządzeń będących wyrazem re 
wizji dotychczasowej sow eckiej poli- 
tyki narodowoścowej i walki z w:e'ko 
rosyjskim faszyzmem. która będzie 
kontynu wana z całą bezwzględnością, 
pon eważ stanowi on źródło odży wcze 
dla nacjonalizmu ukraińskiego. 


Man festacie górników |; 


Rczrost bezrobocia we Francji 


PARYŻ, 27. 11. — Tel. wł — W 
| szeregu miast północno - zachod- 
| aiego okręgu przemysłowego Fran- 
cii urządzili górnicy wie:kie manife- 
stacje przeciwko rosnącemu staje 
bezrobociu w kopakictwie. 

AW "Arras, Bethune: Douai i Va- 


leacienaes odbyły się pochody z u- ppan 


„działem 5 do 10-tysięcy iudzi, któ. 
qzy przy śpiewie pieśni rewolucyj 
nych zdążali do prefektur. 


przedłożyć swoje postulaty. 


W Arras doszło do awantury, je- 
dnak nie miała ona poważniejszych 
następstw. 


aby owe. 
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Van der Lubbe 
nawoół przytomny 
LIPSK. 27. 11. — Van der Lubbg 
który popadł znowu w całkowitą! 
apatję, jest prawie nawpół przytom 
ay. Siedzi ze zwieszoną w dół gła 
wą. zupełnie nie ieiteresująg się prze 

biegiem. rozprawy. 


Dziś w dalszym ciągi badani są 
świadkowie. 
sss 


B. pos. Biolkosz 
w więzieniu 


Em Tarnowie aresztowano i OSa< 

no w więzieniu posła Adama- 

Cio! kosza, skazanego w procesie 
brzeskim. 


i E posłą Adama Ciof 
kosza odbyło się w następujących 
okolicznościach: W niedzielę O ©: 
4-ej po południu odbyło się w Tar- 
nowie zgromadzenie socjalistycz= 


} 


ne. w którem wzię'o udział parę 
tysięcy robotników i robotnic. Na. 
wiecu przemawiał Ciotkosz. 


„Pa 


; 


Finn" bani © 


Całe miasto ruszyło na więzienie 


"siadujących w więzienii kidnapperów 


NOWY JORK, 27.11. Tel. wł. — Ka- 
lifornijskie miasto San Jose było ubie- 

| glej nocy terenem dzikich ekscesów ze 
i strony mieszkańców wobec dwu prze- 


List żelazny 
chce oirzymać dyr. Rohde 


Jak się dowiadujemy. wczoraj- 
szego wieczoru przybył do Byi0- 
mia jedea z przebywających w 
Niemczech dyrektorów Wspó. noty 
Interesów, aa którym ciąży nasaz 
; RAA a mianowicie p. Rho- 


"według miesprawdzońych dotąd 
przez aas w.adomości p. Rhode 
miał odbyć d'uższą komiereację z 

mec. Kuczyńskim z Katowic. któ- 
remu powierzył zastępstwo praw- 
ne i na ręce jego z: lożył dekiaracię, 
jaka ma się stać. odstawą do sta- 


„Ddr. czenie msieczen 4 
se mu śląsk ego 

Kancelarja sejmu. śląskiego ko- 
mun'kujes że zwołane pierwotnie 
na dzień 5 grudnia r. b. posiedzenie 
_ pleaarne sejmu śląskiego zosta:0 
odroczone do dnia 12 grudnia r. b. 
_ godz. 15, 


rań u władz polskich o wydawie l- 
stu żelaznego na przesłuchanie dla 
p. Rhodego. 


Thurmonta i Holmesa. 

Bandyci ci porwali jeszcze w paź- 
dzierniku 22-letniego syna miejscowe- 
go bogatego importera i zażądali za 
jego wydanie okupu w wysokości 40 
tys. dolarów. Mimo, iż kupiec wpłacił 
część pieniędzy i zobowiązał się cały 
okup uiścić, bandyci syna mu nie wy- 
dali, twierdząc, iż jest ukryty w. gó- f 
rach 1 że trzeba dłuższego czasu na 
sprowadzenie go do miasta, 

Tymczasem policja zdołała obu ująć 
i wszczęła poszukiwania za porwanym. 


Konitoniasa ofary ze zbrodniarzem 
symu ującym obłęd 


W dalszym ciągu śledztwa w 
sprawie "napadu rabunkowego, do- 
konanego przez Czesiawa Przybył 
skiego na kasierkę warszawskiej 
kolektury Juliana Langnera (Wol- 
ska 6), p. Haline Szczecińską. w 
dniu wczorajszym odbyła się kon- 
frontacja ofiarv bandyckiego napa- 
du ze zbirem Przybylskim. 

Konfrontacja odbyła ste w miesz 
kamiu p. Szczecińskiei (Wolska 5). 
która pozstaje od czasu aapadu w 
łóżku. W czasie konfrontacji p. 
Szczecińska z cała dokładnością I 


opisała przebieg napadu bandyckie 
go i rozpoznała w aresztowanym 
Przybylskim  sprawce. Bandytę 
Przybylskiego pod silną eskortą 
przewieziono karetka więzienną. 

Przybylski wkrótce po przyby- 
ciu z powrotem do celi więziennej, 
cofnął swe pierwotne przyznanie 
się do winy i od tego momentu za- 
cząt symulować obłed. Będzie on 
poddany badaniu lekarskiemu. 

-Dochodzenie przeciwko bandycie 
Przybylskiemu kodować jest w 
trybie doraźnym. 


| 


Poszukiwania te nie daty wyniku. ^ 
W dnii wczorajszym nadeszła z Sam 
Francisco wiadomość, iż myśliwi polue 
jący na kaczki źnaleźli w zatoce strasz 
nie zmasakrowane przez rekiny zwto= 
ki, które zdołano rozpoznać jako zwła= 
ki porwanego chłopca. i 
Wiadomość ta. wywołała w mieście 
niesłychane wzburzenie. Wszyscy nie= 
ma! mieszkańcy wyszli na ulicę, urząs 
dzili demonstrację przed więzieniem, z 
gdzie znajdowali się obaj kidnapperzy« 
W pewnej chwili padło hasło do lyncztt, 
Tłum przypuścił szturm do więzienia, 
lecz został odparty pałkami gumowemi 
policjantów. Wrzenie w mieście mimo 
to nie ustawało. 5 
Koro północy oszaleli chęcią zemsty 
mieszkańcy rzucili się drugi raz ne 
więzienie, obezwładnili strzegących £'1 
25 policjantów, otworzyli cele 4 obi! 
zbrodniarzy wywlekli na ulicę. Bandy: 
ci, widząc, iż grozi im Śmierć z rąk 
zdziczałego tłumu, bronili się zaciekle. 
Skrępowano ich, usta zakneblowano £ 
zawieczono do leżącego za miastem St- 
James = parki, gdzie obu powieszono., 
Gdy nadeszły posiłki policyjne. wszy 
scy mieszkańcy już najspokojnie] spali. 
w swych mieszkaniach, tak, że żadne» 
go ze sprawców samosądu mie zdołano 
ująć. 


R | >. Wtorek, 28 listopada 1933 r. 


Zastanówmy sie troche... 


wie jaknaiwierniejszy obraz wa- 
runków naszej pracy. 
Szkoła nasza niema. własnego 


Doli, a raczej —niedoli nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych nie 
jednokrotnie już poświecaliśmy 

"ma łamach naszego pisma wiele 
miejsca. Każdy, ktokolwiek miał 
okazję przyglądać się pracy tych 

- ludzi chociażby na najkrótszym 
odcinku, przyznać musi bezstron 

"mie, że jest to praca w całem te- 

-` go słowa znaczeniu — syzyio- 
wa. 

Niema przeszkód, niema trud- 
ności, którychby nauczyciel czy 
nauczycielką nie musieli zwał- 

'.. czać, w mozolnej pracy, piędź 
'za piędzią zdobywaiąc sobie Co- 
"az to nowe pozycie, do chwili 
-aż — dłonie zupełnie opadną i 
zupełnie minie chęć do pracy i 
walki. 

|, — Póki jest młodość, to wszy 
stko drobnostka, opowiada 
mam nauczycielka, która niedaw 
no skończyła seminarium i do- 
stała posadę w jednei ze szkół 
powszechnych. pod Warszawą. 
— Nie przeraża mnie to, że mi- 
szę codzień wstawać o godzinie 
6-ej rano, aby potem tłuc się- 
tramwajem i kolejką, Nie przera 
ża i to, że wychodzę ze szkoły 
_ dopiero o 5 godzinie po połu- 
dniu. 5 
Nie przeraża „mnie dzisiaj. to, 
e mam w klasie 55 dzieci. I to- 
- jakich dzieci!... W tych stronach 
nie mieszka burżuazia, ba! — 
niema tam biedoty. „jest — ne- 
dza. Rozpaczliwa nędza... Szko- 

ła iest oczywiście dla dzieci nor 

malnych, ale zaręczam panu, że 


dzielnych drewniakach. w któ- 
rych wynajmujemy izby. Oczy- 


W wiezieniach zabraknie miejsc 
|. dla panów adwsokaów. 


=- W dmu wczorajszym nastąpiło a- , stąpiło, wskutek skargi, złożonej do 
resztowanie adwokata warszawskiego | prokuratora przez Piotra Grzyba, z 


Jerzego Władysława Eborowicza (Mar | Grodziska Mazowieckiego, W skardze 

szałkowska 48). Polecenie aresztowa- 

nia wydała Prokuratura Sądu: Okręgo 

wego w Warszawie. | Adw. Eborowicza osadzono w wię- 
Aresztowanie adw. Proc wiora na- {ziemu przy ul. Dzielnej. 

AK A ZZ 


< Wizja lokalna w Rogowie 
po katastrofie w 1951 roku 


- W Rogowie odbyła się wizja są Sąd wespół z biegłymi pojechał 
dowa dokorana przez warszawski | ña st. Rogów, by na miejscu doko- 
sąd okręgowy w związku z kata- | nać oględzin torów i zwrotnic. Bie 
strofą z kwietnia 1931 r. Sprawa | gli sporządzą następnie orzeczenie 
dotyczy powództwa, wniesionego | piśmienne, z którego będzie można 
przez firmę Duilinger i Borowik, * zorieatować się, kio ponosi winę 
"występującą o odszkodowanie z ty | za CY katastrofę 

tułu zniszczonych towarów. 
3 ): or 


Nowe porządki > 
ma un wersytecie 


Wczoraj od rana na Uniwersyte , padowego dnia woźni. 
"cie warszawskim są przyjmowane Jedną budkę wystawiono przy 


swei. Grzyb oskarża adw. Eborowicza 


o przywłaszczenie 1350 zł. 


Jszy: h 


DR PSE etz 5 jes pc: PRA ZZ 


rakterystyczne, że widzi sę b. ma- 
| ło biatych rogatywek. Większość 
|. jest w cywilnych kape- 
lusząch lub czapkach 

Przed bramami Uniwersytetu 
gromadzą się studenci czytając Toz- 


"p mowa! 
niższych semestrów rozłożona jest 
na szereg następuych dai. 

Na tereg uaiwersytetu wpuszcza- 
ni są jedynie profesorowie, studenci 
personel admiuistracyiny i osoby, 
zamieszkałe w budyxrkach nmiwer- 


ruch dwustroruy, ti. zn. 
wchodzi się bramą prawą, wycho- 
dzi lewą. 

Przy bramie prawej, już na tery- 
torium uczelni, wystawicno dwie 
budki drewniane, oraz. speciałeią. 
balustradę, która pozwala na prze- , 
chodzenie tylko pojedyńczym o| p 


czył! Te głowy olbrzymie, wy- 
-dete brzuchy, pokrzywione cien 

: kie -nożyny, ten idiotyczny 

` śmiech i pasia do robienia przy- 
` krości. Ale: to wszystko nie zra- 
"ża nas. Ile zarabiamy, — to pan 


tam załatwić, że czegoś zapomniał, 
wszystko mapróżno. 
Bez legitymacji nie można sig do 
stać w żaden sposób. 
Godziny ranne upływają w zupeł 
nym spokoju. „W biurach, gdzie 


mie, nie mówiąc iuż nic © ubra- 
niu... Ale, czy można patrzeć spo 
koinie, jak te dzieciaki, przycho- 

-~ dząc do szkoły na naukę, żuią Z 

-` - głodu kawałki drzewa. zwiędłą 
_ trawę jesienną; tym naibiedniej- 
Szym staramy się własnemi siła- 


ka, bułkę. 
-Nie mówię aa poto aby > 
chwalić, chcę jedynie dać możli 


Na groźn e Szy gaz 


LONDYN, 2711. Tel. wł. Aagiel 
"ski admirał brygady Crozier w 
przemówieniu wygłoszonem na ze 
"braniu w Londynie oświadczył. iż 
rząd angielski posiada  najniebez-- 
pieczniejszy na świecie gaz trnią= 
cv. jaki kiedykolwiek  wynalezio- 
mo. Gaz- ten posiada także: jedno 
z wiełkich mocarstw. ; 

- . Wszelkie wysifki uczonych. by 
skonstruować "maske aan oka | 


D'Annunzio zwariować 


Szaleństwa głośnego poety 


S PARYZ E2 e Ieee el V 
Prasa donosi, że poeta włoski Ga- 
Brje! D‘ Araudzio. jest ciężko chory.i 
chwilami miewa” napady szaleń- 
stwa. Ę 

Mieszka on w willi nad jeziorem 
Garda i stan jego pogarsza się Z 
dnia na dzień. Od czasu do czasu 

wychodzi z łóżka, biega po pokoju ogol zd 


=) ERZE 


Express Charbin - - Manczuli 


wykolejony przez bandytów 


"LONDYN, 27.11. Tel. wł. — W nocy nych. 
z niedzieli na poniedziałek bandyci Szczegółów, dotyczących ilości ofi ar, 
> mandżurscy wykoleili - ekspres CEE narazie brak, Wśród. pasażerów znaje 
bin — Manczuji, -dowało się wielu europejczyków. 

Wskitek: katastroiy . Mala wazonów. Między bandytami a eskortą pocią= 
zostało: strzaskanyci; ZE wagonów wy- | gu wywiązała się strzelanina, której wy 
skoczyło z szyn 4 przewróciło się. W | niki nie Są znane < + 
pociąga znajdowało się 4% podróż- Ę 


wiem, żę ktoś przyszedł go zamor- 
dować, = 


poeta chodził przez cały dzień Ww 
habicie franciszkańskim. 
Lekarz zabronił 


przed działaniem tego razu, oka- 
zały sie daremne. 


ponowne. zapisy słuchaczy IV roku I bramie wejściowej. Lokal b. Brat- 
di 3 | niejszych nie należy. 


- | kiedym wracała do domu obrzu — 


B5 proc. moich uczniów i ucze- į syteckich, przyczem woźni utu- | lepione na bramie głównej ogłosze- 
"nic — to półgłówki. Nędza, alko- | wersyteccy prowadzą bardzo skru- ! nia rektora. Ten i ów, bez powo- 
"hol, tysiąc najróżniejszych cho- pulateą kontrolę legitymacyj. | dzenia stara się przedostać za bra- 
rób. Żeby pan te dzieci zoba- Dla zachowania porządku. wpro- | mę, tłumacząc woźnym, którzy są 
Ra wadzormo zresztą uiewżruszeni, że ma COŚ 


przyjmowane są zapisy. panuje du- 


sa -~ wie. Po opłaceniu kolejki, tram- onom Wedi 3 
; ach chroma się | ży ruch, a. jednocześnie absohitny 
„RAI i mieszkania, właściwie nie przed mroźdemi podmuchami listo- porządek. 
wiadomo skąd wziać na utrzyma |== = EE 


wołając o pomoc, zdaje mu się bo- 


i=żBrzed- paru: dniami, gdy. stan ie- ; 
-go aje był jeszcze tak poważny, | 


odwiedzania 


EOB T A 7 


Niestety -- szczera prawda 


budynku. Mieści sie w trzech od- 


wiście abśolutnie mie nadające 
się ua klasy. Niskie, ciemne, bru 


chłody. T rzeba palić w piecu. 
Ale pieca niema, jest tylko żelaz 
ny piecyk w którym pali się z sa 
mego rana. Więc jest gorąco na 
pierwszej lekcji. Mnie coprawda 
nie bardzo, bo katedra iest przy 
oknie, a okno musi być otwarte, 
inaczej człowiek zemdlałby od 
zaduchu, 

Stepniowo robi się coraz chłod 
niej. Już na drugiej godzinie jest 
łodowate zimno. Dzieciaki kuk- 
sają się między sobą. Nawet im 


Chcą się rozgrzać... - - 


o pięciu minutach już nie moż- 
na oddychać... 

Tak to wygląda. Jak wyobra= 
ża pan sobie naukę w takich wą 
runkach? 

Po lekcii chciałoby się cho~ 
ciaż parę minut odpocząć gdzieś 
zdała od zgiełku, od drobnych 
złośliwości dzieci - półgłówków. 
Gdzie tam! Dla nauczyciela me- 
ma w szkole naimniejszego ką- 
ta. 
z dziećmi. 


Kiedy idę do koleiki — iesi 


już mrok. Okolica do naibezpiecz 
Ostatnie, 


cono mnie kamieniami. 

Cóż moglam zrobić, naiwyżel 
przeczytać sobie, że gdzieś tami 
budują szkoły-pałace, że gdzieś 
uczą dzieci normałne, że gdzieś 
nie trzeba patrzyć bezradnie ia 
straszliwą noes > 


Sterviszacja 
400.060 mężczyzn 


W związku z mającą wejść w ży= 


"cie w dniu I styczna 1934 r. nsta= 


wą sterylizacyjaą w -= Niemczech, 


przewiduje się, iż w ciągu naibliż= 
szych dwu lat poddaaych ze Gi 


sterylizacji około 400.000 ludzi, 
tem 100.000 epileptyków. A 


Triumfy kom sczytcra 


BIAŁOGRÓD, 27. 11. — W przes 
pełnionej wielkiej auli uniwersyteni 
Ko:arca odbył się koncert kompa* 
zytorski Karola Szymanowskiego. 

"W koncercie prócz samego kom=' 


+. pozytora wzięli udział ‘znani arty= 
ści jugosłowiańscy. Se 
Publiczność zgolowała Szyma 


nowskiemu entuzjastyczną owację. 
Występ kompozytora polskiego 
w _Białogrodzie uważać można za 
UE sukces sztuki polskiej, 


wano w Z: 


POGODA 


Pomorze, Wileńskie i Polesie: Po- 
chmurno, miejscami, zwłaszcza w Wi- 
leńskiem, mglisto. “Po nocnych przy- 
mrozkach temperatura dniem w pobli- 
żu 0-st. Słabe lub umiarkowane wia» 
try z kierunków wschodnich. -- 

Pozostałe: dzielnice: ‘Pogoda pos 


jaki wogóle kiedykolwiek zaroto 


chmurna z opadami, zwłaszcza w dzieł 
nicach południowych. Temperatura bez 
zmian. Umiarkowane wiatry z kieru 

ków Wschodnich. : 


dne, wilgotne. Zaczęły się teraz 


tego nie nożna - brać za złe, 


i 


Jedyna rada = amknać okna. = 


Musi cafy czas być razem 


=> 


A 


"NOWY CZAS Wtoret, 28 listopada 1933 r. 


Nobrowolnie W objeda Śmierci 


samobójcy „ Starzy i młodzi 


Zamachy samobójcze, to na ła- 
mach prasy rubryka tak codzienna 
i tak obfita, żę zdawałoby się, iż 


Waszawa pod tym względem w: 


statystyce wielkich miast. europei- 
skich zajmuje pierwsze miejsce. 
A jednak tak nie jest. Przeciw- 


nie — mimo wszelkich pozorów—. 


stolica Polski 


zajmuje w tej ponurej statystyce. 


dość odległe „miejsce. 
Nie posiadamy danych dotyczących 
wszystkich zamachów samobói- 
czych, udanych i nieudanych — na 
tomiast do porównania tego roz- 
porządzamy cyframi odnoszącemi 
się do zgonów samobójczych. I 0- 
tóż okazuje się, że na czołowe miej 
sce w Europie wysuwa się Buda- 
peszt, gdzie „przypada 56 zgonów 
samobójczych na 100 tysięcy miesz 
-kańców. 
zgonów samobójczych), 
(43). Lipsk (42), Berlin (4) it. d. 
Najmniej samobóistw notują miasta 
angielskie i holenderskie (Londyn 
13, Amsterdam 9). 
Warszawa w tym samymi czaso- 
"kresie zajmowała miejsce środko- 
we, 


notując przeciętnie 30 zgonów sa- 
mobójczych na 100 tys. Swoich 
mieszkańców. 

Powyższe dane porównawcze od 
noszą się do lat 1926 — 1928. Od 
tej ostatniej daty aż po rok 1932- gi 

zaznacza sie w Warszawie wyraź- 
«ay spadek liczby zamachów samo- 
bójczych i dopiero ròk ` 1932-gi przy. 
nosi: Pa zwyżkę. 


I otóż ten ZR0bSETWOWARY Ww R 


łach ostatnich na bruku warszaw= 
skim spadek liczby samobójstw, a 
po nim zwyżka, choć niewielka, za 
sługują na uwagę i zastanowienie. 
Logiczne rozumowanie nakazy- 
wałoby sądzić, iż okres potęgują- 
cego Się kryzysu i coraz cięższej 
walki o byt. 
` sprzyja wzrostowi samobójstw 
i dopiero. pewne zżycie się z temi 
mowemi warunkami bytowania mo 
że wzrost ten sparaliżować 
Tymczasem=jak widać z  cyfr— 
właśnie te naigorsze lata kryzyso- 
we: 1930 — 1932. motują w War- 
szawie nie wzrost, a spadek liczby 


- „samobójstw; właśnie rok 1932-81, |- 

w którym oczekiwaćby. należało— | © 
pod wpływem oswojenia się z wa. 
runkami — raczej spadku cyfry i 


mobóistw, przynosł jej wzrost. I c 
jeszcze dziwniejsze: lata 1927 — 


1929, będące latami najlepszej kon-. 


iuaktury gospodarczej, kroczą w 
statystyce warszawskiej z liczbą 
samobójstw znacznie wyższą, niż 
mastępne lata kryzysowe. 


Wszystko naopak w tei War=" 


szawie! Samobójcy stołeczni. 
ć jakby sprzysięzgli Się postępować 
naprzekór wszelkiej logice ` 
i „wbrew rozsądkowi”, który na- 
każywi ałby im zabijać się mie wte- 
dy, kiedy chcą, ale kiedy pozwala- 
ją doświadczone w tej „dziedzi- 
< mię” — statystyki... 


„Tą niemiłą dla mądrych teorety- 


ków niespodziaakę łagodzi nieco 


fakt, że statystyka warszawska Wy. 


i kazuje- w. latach. ostatnich 


wźrost liczby zgonów Samobój- | 
‘1929-1 


i -~ czych. 
; Kiedy jeszcze W latach 1927 — 


Po nim ida: Wiedeń (46. 
: Hamburg. 


„wielokrotnie 


„torami pani. Bitnórowej, zam. 


"rem i 


procent zamachów z wynikiem 
śmiertelnym wynosił 23 pr., to w 


okresie 1930 — 1932 podniósł się | 


jnż do 26 proc.. a dla samego roku 


1932 wyraża się stosunkiem aż 2T- 
procentowym. ; 

Jakiż stąd wniosek? Ten oto, że 
kandydaci '-do śmierci samobójczej 
w ostatnich latach kryzysu z więk 


„szą rozwagą: przygotowywali się. 


do śmierci, a zatem, ż 3 
byli to ludzie bardziej ‘dojrzali 
= wiekiem. 
-Potwierdza ten poglad w zupeł- 
ności statystyka, która wykazuje 


w latach 1930 — 32 dość wydatny, - 


w porównaniu z okresem 1927 — 
1929, spadek liczby zgonów samo- 
bójców młodszych (do lat 29-ciu), 
a zato bardzo duży wzrost liczby: 


"zgonów u samobójców w wieku. 
późniejszym. . Najwyższy przytem 
"proc. zamachów z wyuikiem śmier. 


telnym przypada na grupe najstar- 
szą, mianowicie. 


na osoby w latach od 50 do 69. 


Uwidoczaia sie zaś ten wzrost wy 
raźnie u mężczyzi i to zarówno 
chrześcijan jak i żydów. 


| 
| 
| 
| 


W związku z tem zjawiskiem za 


znacza ślę też pewne przegrupo- 
wanie w. rodzaju sposobów. pozba= : 


wiania się życia. Maleje więc licz- 
ba otruć, aajczęściej stosowanych 
przez kobiety, a najłatwiejszych do 
unieszkodliwienia przez zastosowa 
nie odpowiednich środków zapobie 
gawczych, 

wzrasta natomiast liczba. zamachów 
samobójczych w Sposób najbardziej 

"radykalny, 

-Jak przez powieszenie się i skok 
z wysokości. 


Tu znowu nadmienić wypada, że 


żydzi, choć naogół o wiele rzadziej 
godzą na swe życie niż chrześcija- 
nie, stosują najczęściej skok z wy= 


sokości i dlatego procent samo-. 


bójstw z wynikiem śmiertelnym 
jest u aich wyższy niż. u chrześci- 
jan i to zarówno u mężczyzni, jak 
i u kobiet, 


Warto jeszcze przypatrzeć . BL 


podziałowi samobójców. . według 

wieku, Widzimy ze statystyki za 

okres ostatni. że 

prawie połowa zamachów samobój 

czych przypada na grupę w wieku 
od lat 20 — 29. 


Fatalna gospodarka w „Transgorcie 
Należności robotnicze i Kasy Chorych 


przed Kratkami sądowemi 


"W. związku ze znaną już. Czytel- 


; nikom Sprawą fabryki “Transport 
w W. Haidukach, która potrącając | 
robotnikom od szeregu miesięcy 


składki na rzecz Kasy Chorych, 
składek tych mie wpłacała, odbyła 
się wczoraj w inspektoracie pracy 
w K. Hucie komiencja z udziałem 
przedstawicieli związków zawodę- 
wych i dyrektora fabryki Rosenau- ; 
era. 

Ponieważ suma ża anych 


. przez dyrektora R. składek wyno- 


si dotychczas 16.000 zł, i z tego po- 
wodu Kasa Chorych odmówiła ro- 
botnikom fabryki „Transport“ po- 
mocy, inspektor pracy Papież skie- 
rował sprawę do sądu administra- 


| 


3: 


cyjnem 


nięcie dyr. Rosenatiera do odpo- 
wiedzialłhości "za przestępstwo z 
art. 58 prawa o wykroczęniach. 
Jak się dowiadujemy, w piątek 
1 grudnia r. b. odbędzie się w så- 
dzie przemysłowym w Świętochło- 


wicach rozprawa przeciw dyrekcji 


fabryki Transp ort. 


Na rozprawie, którą prowadzić 


będzie sędzia p. Kornlis, będą roz- 
'patrywate skargi 49 poszkodowa- 


nych robotników, w stosunku do 
których dyrekcja zalega z zapłatą 
kilkunastu tysięcy zł. za przepra- 
cowane dniówki. 

"Rzecznikiem robotników jest se- 
kreętarz związkowy p. St. Bakdur. 
el 


- Bomobójczy” Trok kieszonkowca w areszcie 
 Zyletką po ścięgnach 


W- ręce tobi! dostał się wczorai- 
szej nocy „Michał Koz ar. z Sosnowica, 
karany kieszonkowiec.: 
Przybył on do Katowic: na -gościnne 
występy, jednak mie sprzyjało mu 
Szczęście, gdyż przy robocię został 
nakryty i osadzony W areszcie I' ko- 
m sarjatu. 

Fakt ten wziął be. Koziar tak da- 


lece do serca, że ukrytą gdz: es, wW u- 


: Wobec -silnego krwotoku 
musiano Koziarę- przewieźć do szp ta- 
la miejskiego w Katowicach. Rany 
nie są groźne tak, że po nałożeniu 
opatrunku mógł on opuścić mury szpi 


tala, by ponownie osiąść za kratkami, - 


Z rewolwerem na sąsiada 


„Czytelnicy znają zapewne baike o 
Pawle i Gawle, co to pod iędnym da- 
chem - mieszkając wyczyniali sobie 


-rozmaite psikusy. » 


- Podbnie "m:ała' się rzecz , z: subioka- 
w Kato- 
wicach (Stawowa 9), panami Alfredem 
Cogiem, 
"Igo Kestnerem. < Panowie ci 
dzóałali „Sobie. iżajctnnie na merwy. 

-Aż ub. sobotę doszło do niem'łe* 
-go incydentu, który o maty. włos mógł. 
by był mieć przykre następstwa. k 


 podobiio zdolnym dekorato- 


; kością 


„Po: sprzeczce w sieni. która była 


niezgody 


ją „maszynkę i wymachując ną pod 
nosam pana Coga wyraził całkiem nie 
A: swój zamiar, 


Tego. miał iuż dość wciąż. teroryz0- 


ANY pan Cog. Jak stal, pobiegł on 


„do komisariatu. prosząc. o opiekę przed 


niebezpiecznym -Sąsiadem. = 
Policja mie jest: Jediiak W gorącej - 


„wodzie * Kapani ‘wobec czego” ogranic 


czyła się do sp'sania protokułu, < 


| 43.8 proc. ; 
‘niemal połowa wszystkich popełnio 


przy starostwie w. Święto- 
chłowicach z wnioskiem o pociag- 


maj, 


r między obydwoma - 
-sublokatorami, wyc agnąt pan Igo swo 


S 


Na drugiem miejscu stoi grupa lat 
od 30 — 49, a na trzeciem — od lat 
15 — 19. Tu znów godzi się za- 
znaczyć, że grupa lat od 20 — 29 
jest najpowszechniejsza tak u samo 
bóiców jak i u samobóiczyń; zato 
w grupie lat 30 — 49 przewaga jest 
po stronie mężczyzn, a w grupie 
lat 15 — 19 po stronie kobiet. Za- 


"równo zaś kawalerowie jak i pan= 


ny stanowią najliczniejszy kottyn= 


gent samobójców, jednakże w las. 


tach kryzysowych odsetek samo- 
bójców - kawalerów nieco maleje, 
gdy. natomiast 
wzrasta odsetek samiobójców- 
żonatych. 
Tea. obiaw zrozumiały iest, 


Ciężkie warunki materialne, brak ` 


pracy, brak środków do życia, nm 
ina majątkowa i t. p, sa w latach 


ostatnich majczęściej notowana w - 
Warszawie przyczyną zamachu Sa 
mobójczego. W okresie 1927 — . 
1929 r. z tych powodów mieliśmy 
26.7 proc. wszystkich „Samobójców. a 
gdy okres 1930 — 1982 daje ich już 
A więc 


nych w tych latach Samobóistw. 

wywołana była ciężkiemi warunka 
mi materialnemi! 

I któż to sa ci co w zamachu sa- - 

mobójczym szukaja ucieczki od ¿y= 

cia i jego trosk? Z jakiej klasy spo- 


łecznej rekrutują się? 


Możnaby ma pytanie to. nie o 


*powiadać, bo nie potrzeba być czło - 
"wiekiem bardzo domyślnym, aby 


dociec, że owi samobójcy, to w 
przeważnej części 

ludzie ciężko o byt walczący, - 

"a więc przedstawiciele świata 

pracy. 

Statystyka potwierdza ów po- 
clad w zupełności, stwierdza bo- 
wiem, że w okresie 1930 — 1932 


przeszło 52 proc. ogółu zamachów 


samobójczych w Warszawie przy- 
padało na pracowników fizycznych 
w tem na służbę domowa 13.1 pr. 

na rzemieślników i robotników za- 
tnudnionych w przemyśle 15.1 pr. 
na robotników niewyspecializowa= 
nych 17.4 proc. it. d. Urzędnicy 

i przedstawiciele t. zw. wolnych za 


A dostarczyli 7.4 proc. samo- 
"bólców, kupcy i przemysłowcy 1.8 


proc., pracownicy- handlowi- 4.4 Pr. 
Młodzież ucząca się dała 2.1 proc. 


i braniu żyletką. poprzecinał sobie ścię Samabólców., 


"gna u rąk. 


Pozostaje jeszcze w” tym ponus: 


‘ym traktacie kwestla pory, na któ 
‘ra przypada największa ilość zama 


chów samobójczych. Otóż na cze- 
le wszystkich miesięcy — dziw= 
nym zbiegiem okoliczności — kro- 
czy 
wy kazujący przeciętnie 135 
samobójstw ; 

dalej idą miesiące: kwiecień (130), 
lipiec (129), czerwiec (126), listo- 
pad (123). . 

"A zatem wiosna, ta póra. budze- 
nia się przyrody do nowego życia, 


„jest „naiulubieńszą? . porą samobój-. 
ców! 
(z wszelką logiką. 
|. wymagać logicznego rózuinowania: 


"Objaw również sprzeczny” 
Ale czyż ważna 


"od ludzi, których. pragnieniem jest. 
ucieczka od życia i wszelkich jego 
trosk... ORA 


ZWwa* . 

ŻYWSZY okoliczność, iż kryzys dat. 
się bardziej we znaki ludziom żona 3 
tym, a więc i rodzinnym. 


-— cvinych i personalnych. 


` mowicie Eryk 


Wedle dotychczasowych obli 
czeń, rezultaty wyborów dorad 
miejskich w województwach 
 poznańskiem i. pomorskiem 
przedstawiają się następująco: 
Sed: Poznańskie: 

na ogólną ilość 1260 mandatów 
Jista 


Bus edzenie 
rady woj wódzkiej 


Na wczorajszem posiedzeniu Ślą- 
kiej rady wo:ewódzkiej uchwało- 
p oprojękł ustawy w sprawie zmia 
nv niektórych postanowień ordy- 
nuacii ubezpieczeniowej oraz pro- 
jekt ustawy © zwalczaniu chorób. 
roślinnych i tępienin chwastów. 
%tóre to projekty zostaną przedło- 
- żone sejmowi ślaskiemu. 
~ Nastepne rada wojewódzka 2a- 
 łatwiła szereg spraw administra- 


 Saaroow ec. f ne poznał Się 
na falsyfikatach 


Woźny urzędu skarbowego I w 
Katowicach Latusek otrzymał pew 
ną kwotę p ediężnią celem wpłace- 


| mia na poczcie. W toku prze.iczania 
- bilonu urzędnik pocztowy stwier- 


- dził. że rulory zawierały  falsyfi- 
katy 5-cio i 2-u złotowe; jak się 
- pastępnie okazało, pochodzące od 


Z kupca Hochbauma z Katowic (Młyń: 


ska 27). Policia, protokuł.. 


Udradli samochód 


z przed restauracii 


Ub egłego przedpołudnia dwaj znani 
na tutejszym gruncie osobnicy. a mia- 
Bogacki, wielokrotnie 
karany wraz ze swom bratem Fran- 
ce szkiem zabrał stojący przed restau- 
racją Hageka przy ul. Kośc nszki 8 w 
Katowicach samochód osobowy. nale- 
żacy do Józeia Uchera, który w tym 
momencie przebywał w lokalu. 

Bogacki odiechał samochodem w kie 
runku Chorzowa. przyczem w lesie 
-przed Chorzowem uwszkodzibi wóz i pa 
Ea go na drodze. Sami zaś zbie- 


-Samochód oddano Uherowi. nE prze 
ciw oean wygotowano dosiesie- 
ne da 


Złodziei ie u Horaka. 


włamania dn przebywającego obe- 
"©mie w więzieniu Śledczem za kra- 
azież srebra i platerów w firmie 
Hawelka w Krakowie b. kierowni- 
ka a obecnie katowickiego restau- 
ratora Franciszką Horaka. przy ul. 
Kochanowskiego 12. 

"Włamywacze skradli uE 
"miu w więzieniu restauratorowi fi- 
- tro oraz na szkodę sublokatarki u- 
 czenicy Zofji Szułcówny teczkę z 
z przyborami szkolnemi. 


-Zmesatrowany górnik 


W godzinach przedpołudniowych 
dnia wczorajszego zdarzył się na ko- 
paini Wobhlśgang — Wawel w Rudzie 
śmiertelny wypadek górniczy 

"Obrywający się zwał węgla zasypał - 
rębacza przodowego  40-letuiego Pa- 
wia Zabasza z Bielszawic. 

Z pod gruzów wydobyto strasznie 
zmasakrowane zwłok; nieszczęśk wego 
górnika które odstawiono do kostnicy 
brachiej w Biefszowicach. 

łv osiereojł żone 1 5 że 
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-Onegdajszej niedzieli dokonano | 
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Nr. 329 


- Zwycięstwo [dei sdkstoowej. 


w Poznańskiem i na Pomorzu 


Nr. 1 zdobyła 669 mandatów; 
Endecja 530; 
N. P. R. — 59: 
Niemcy — 33: 
P.PSECAGW. Só 
Chadecia — 13; 
Lista lokalna — 4. 
Pomorze: 
Na 564 mandatv 
"Nr. 1 — 294 mandaty: 


Przed sądem okręgowym w Kə- 
towicach odbył się wczoraj epilog 
głośnego zajścia w  Kosziowach, 
gdzie ofiarami bóiki padł jeden po- 
wsiadiec i jeden z członków Volks- 
bunadiugendu, 

Trybunałowi przewodniczył pre- 
zes Arct, wotowali sędziowie dr. 
Glowacki i dr. Kowalski, oskarżał 
prok. Nowotry. 

Na ławie oskarżonych  zasiędii 
dwaj członkowie Volksbuandu Szyja 
i Les.k oraz 5 członków Związku 
Powstańców, 

"W pierwszych dniach lipca b. r. 
powracając z wycieczki okolo 69 
człoaków Związku Powstańców, z 
których kilku odłączyło się od od- 
dziaiu w pobiiżu mostu kolejowego. 
gdzie zostali napadnięci przez 15 
<ztonków  Volksbundiuzerdn. 
trakcie bóiki został ciężko ranny 
Mie. Z R ków -Waldemar 

er. > 


padu bojówka złożona z 30 czio..- 


Znany na terenie Warszawy rentge- 
nolog, dr. Stefanowski, osadzony za 
małwersacie pieniężne w więzieniu roz 
począł powtórną głodówkę na znak 
protestu przeciwko odmowie władz są 
dowych na a zwolnienia go za 
kaucją. 
już kilka dni. O ile nie przerwie jej 
la więziennego, gdzie będzie odżywia- 
ny-nawet wbrew swej woli, 

Sprawa jego, której termin juź zo- 
stał wyznaczony przez Sąd Okręgo- 
wy, zapowiada się niezmiernie sensa- 
cyjnie. Już teraz rodzina Stefanow= 
skiego niezależnie od starań o zwolnie 


"sam, zostanie przewieziony do szpiła- 


:3e:( 


_Glodówka dr. Stefanowskiego 
Starania o ubezwłasnowolnien e 


Głodówka dr. Stelśnów bież trwa: 


| 


Endecja — 171: 3 

N. P. R. — 59; 

Niemcy — 22; 

P. P. S. €. K, W. — 

Żydzi — 1. 

Lista Nr. i, reprezentująca 0- 
bóz państwowy Zdobyła tedy 
zdecydowaną większość w Po- 
znańskiem i na Pomorzu ponad 
53 proc. 


Zajścia w Rosztowach 
. przed sądem katowickim 


ków Volksbundiugendu na kilku po- 
wracających z restauracii powstań- 
ców. Osaczeni przez przeważające 
siły członkowie Związku Powstań- 
ców zdołali przerwać kordon i u- 
ciec, na placu pozostał iedydie Jó- 
zef Tuszyński, którego napastnicy: 
bestialsko skatowali tak, iż skut- 
kiem pob.cia utracił on słuch na 
stałe, 

Mimo usi owak: prasy niemiec- 
kiej, by z zajścia tego zrobić aferę 
polityczną, zarówno władze bezpie 
czeństwa jak i sąd stanęli ma sta- 
towisku, że była to zwyczajma bój- 
ka pomiędzy członkami obu zwai- 
czających się wzajemmie organiza- 
gy]. 

Ponieważ przewód sądowy mie 
dostarczył konkretnych dowodów 
winy oskarżonych cziogków Volks- 
bundu, uwolniono ich z braku d3- 


 wodów winy, zaś oskarżonych po- 
EE | wstańiców uwolniono od winy i ka- 
W godzi nę później dokórata m- 


Ty, 


nie go za kaucją, wszczęła kroki ce- 
lem ubezwłasnowolniema dr. Stefa- 


nowskiego, motywując te starania cho 
robliwą  rozrzutnością oskarżonego, 
trwoniącego w nieznany sposób olbrzy 
mie sumy. O ile podanie o ubezwłasno 
wolnienie zostanie załatwione przy- 
chylnie, . będzie to miało kolosalny 
wpływ na wymiar kary w POWIE: 
dzianym procesie. 

W tych dniach Stelanowskiema i 
współoskarżonemu z nim J. Hamerowi, 
który został zwolniony z więzienia ze 
względu na zły słan zdrowia, zostały 
wręczone akty oskarżenia. Obydwaj 
gbwinieni zostali z art. art. 262, 265, 
267 i 187 K. K. 


Stary rozpustnik 


5 


_deor=wował dziewczynki ze szkoły 


Jedna z nauczycielek szkoty po- 
wszechnej w Częstochowie doko- 
nala niezwyk'ega odkrycia. prze- 
jawszy liściki dziewczynek, krążą 
ce w czasie lekcii, 

Oto okazało się. że uczennice po 
lekcjach odwiedzają sklep niejakie- 
zo Galstera. przy ul. Tarzowej 3, 
gdzie otrzymiią za darmo lub za 
grosze, smakołyki i obrazki. 


Przy bliższem rozpatrzeniu spra 
wy wyszły na jaw tak ohydne 
szczegóły, że szko'a zawiadomiła 
o wszystkiem policję. 

Stwierdzono mianawicie, że 65- 
detni starzec, Herszlik_Galster. tal- 
munlysta. mający uż własne | waun- 


| 


zbrodnie moralne. 


częta, od lat kilkunastu deprawo- 
wał dziewczęta ze szkoły pow- 
szechnej, ściązając je do siebie po- 
nętnemi słodyczami. 

Przy tej okazii wyszła również 
tna jaw karygodna obojętność nie- 
kiórych rodziców ma tego rodzaju 
Mianowicie ie- 
dna z matek, której córka wyspo- 
wiadała się z nieprzyzwoitych roz 
mów i poczyriań Galstera, poprze- 
stała tylko na powiedzeniu „Więc 
nie chodź tam“, nie pomyślała na- 
tomiast, ażeby uprzedzić o wszy= 
stkiem szkołę i ostrzec inne 
<i przed ohydnym zwwrodniałcem. 

Galsterą aresztowano i osadzono | 
w wiezie niu. 7 


"zza 


Endecja w wyborach wczo- 
rajszych poniosła olbrzymie 
straty na rzecz obozu idei pań- 
stwowei. 

I tak, na Pomorzu, gdzie do- 
tąd posiadała 80 proc. manda- 
tów spadła do 30 proc.. w Po- 
znańskiem, gdzie również posia 
dała 80 proc. spadłą do 40 proc. 

Straty innych partyi są je- 


szcze jaskrawsze. Dotyczy to 
również i mandatów niemiec- 
kich. 

gs 


1000 00 zł. nagrody 


za ujecie mordercy 


Z Rybnika donoszą: W toku docho- 
dzeń w spraw e Skrytobójczego za- 
bójstwa post. Foicika, 0 czem dono- 
silśmy w numerze wczorajszym, usta” 
lono, że jako jeden ze sprawców wcho 
dzi w rachubę 26-letni Franciszek Si- 
wec z Chwałowice, który zbiegł przed 
kifeunastona dnami z więzienia kato 
wiekiego, 

Główna komenda połicii woj, śląs- 
kiego wyznaczyła nagrodę 1000 zł. 
dla tych osób, które w iakikolwiek 
sposób przyczynią się do więcia spraw 
ców zabójstwa. 


L Organizacji. Kobiet 
Pracujących 


W niedzielę, 3 grudnia r b. odbe 
dzie się o zodz. 15.30 w sali Domu 
Związk. przy kościele św. Piotra 
i Pawła zebranie miesięczne Kat. 
Organizacji Kobiet Pracujących pod 
wezwaniem św. Jadwigi w Katowi 
cach. Na porządku dziennym bart- 
dzo ważne sprawy. Goście mile 
widziani. 

Sekretariat Organizacji mieści się 
przy ul. Kochanowskiego 12a, Ip. 
poprzeczna oficyna w podwórzu. 

Organizacja połeca wykwalifiko- 
wane pracownice wszystkich zawo 
dów. Kobiety pracujące wzgl. po- 
szukujące pracy winny we wias- 
nym interesie zgłaszać się w sekTe 
tarjacie, 


„O cha” dem-nsiracja 
antyżydowska 


Wczorajszełj nocy miejscowości 
Szarlej i Wielkie Piekary były  tere- 
sem cichej demonstracii antyżydow= 
skiej, Mianowicie nieznani dotąd 
sprawcy zasmarowaii farbą szyldy i 
okna wystawowe sklepów, których 
właściciełami są żydzi, a ponadto na 
murach domów wymalowalż hasła an- 


tyżydowskie „precz z żydami „bojko- 
tujeię żydów! „zydzi zmykajcie z Pol- i 


Ski”. 
"Policja wdrożyła dochodzenie 1 podo 
bno jest już na tropie sprawców. 


Oiciec pomócł syrowi 
zdezer'erować 


W dnin wczorajszym odbyła się 
przed wydziałem karnym s. 0. w Ka- 
towieąch rozprawa przeciwko Pawłowi 
Hadasiowi. oskarżobemu o pomoc -W 
dezerci, syna żołnierza W. P., którego 
Hadas najpierw ukrywał w domu. na- 
stępnie przeprowadził przez  zieļoną 
granicę da Niemiec. 

Akt oskarżenia opierał się na art. 162 
ust o pow. obow służby wojsk. 

Sąd pog przewodnictwem wicepre- 
zesa dr. Arcta skazał liadasia na: 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem BTESZ= 
tu śledcze zo. s 


x 


- okrutnej 


i swśią 


Te. 329 


* óuielni | 
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oktor“nie znała chwili wypoczynku 


Papieros, rewolwer i tajemnicze auto 


Praca kobiety - szpiega nie na 
leżała do łatwych. W pamiętni= 
kach swych zwierza się p. Schrag 
müller w dalszym ciągu z tego. że 
pracowała bez chwili wytchnienia. 
Była chwiła, wiosną 1915 roku 
przed ofensywą Szampanii, że nie 
odchodziła od swego biurka przez 
606:godzin z rzędu. Ale w tym cza 
sie otrzymała właśnie. od iednego 
ze swoich agentów dokładny plañ 
ofensywy i zdążyła go zakomuni- 
kować niemieckiemu 
głównemu. 

-„Oczywiście — pisze p. Schrag 


müller — nie wypuszczałam z pal 


«ów papierosa. który podtrzymiy- 
wał moje nerwy. 

Miałam też zwyczaj bawienia się 
w czasie rozmowy z moimi agen- 
tami, lub dyktowam a raportów ma 
tym srebrnym rewolwerem, któ- 
ry. nie był niebezpieczny gdyż w 
istocie służył mi za przycisk. 

W ten sposób tłumaczy Made- 
moiselle Docteur powstanie nie- 
prawdziwego. jak twierdzi, poda- 


sztabowi ł 


trza wyrzucifi przez okno na ulicę 


mia a krwiożerczei kobiecie. która | 


w biurze wywiadowczem w Ant- 
werpij groźbą rewolweru zmusza 


swe ofiary do zeznań. jak to pisała 


prasa francuska= 
PROWOKATORZY I ZDRAJCY 
P, Schragmiiller twierdzi dalej, 
Że podanie te podtrzymywatłi je- 
szcze i rozdmuch wali rozmaici 
drobni agenci wywiadowczy, któ- 
rzy wpadlszy w ręce Francuzów. 
chcieli w ten sposób zmniejszyć 
własną odpowiedzialność. 
Opowiadali. więc. szczegółowa © 


Byli też tacy. którzy "służąc w 
istocie entencie. podawali się za 
agentów niemieckich. by donosić 
sztabowi niemieckiemu to co chcie 
li Fraacuzi. by sztab ten wiedział. 
I tutaj zaczynała się nowa piekiel- 
ma gra: niemiecki wywiad, wie- 


/ dząc czesto że ma do czynienia z 
" prowokatorami. udawał, że im wie 
Trzy. gdyż było mu to z pewnych 


względów wygodne. 

„Jedao takie oszustwo — pisze 
»Fraülein Doktor“ — ubawiło nas 
szczególnie: mieliśmy wówczas 
miezbite dowody. że jeden z na- 
szych agentów w Anglii został 
schwytany i rozstrzelany. W. jakiś 


czas po Śmierci tego człowieka. 
otrzymaliśmy rzekomo od niego 


list, domagający się od nas pienię- 
dzy. Pismo tego listu bylo znako- 
micie- podrobione. . Domyśliliśmy 
Się natychmiast. że angelski Wwy- 
wiad utrzymując nas w przekona- 
mu. że nasz agent żyje. chce tą dro 
ga dostarczyć nam różnych wy- 
godnych dla nich wieści. Posłali- 
śmy więc pieniądze pod wskaza- 
my adres. Odpowiedź nie dała na 


siebie długo czekać: był to dokład 
"ny „obraz tego. có chcieli nam wmó 


wić Anglicy. 
BOHATEROWIE 

„Fraiilein Doktor“ wspomina w 
kiiku słowach „prawdziwych pa- 
triotów“, którzy w aajlepszej wie- 
Tze położyli swe życie za ojczyznę, 
między inmgmi, bohaterską. pielę- 
ghiarkę angielską, 
którą rozstrzelali Niemcy. 


Zkołei przyznaje. że najtrudniej 


było złamać Anglików, których „na 


miss Cavell, 


speszeni tem złodzieje potrafili prze- 
cie zabrać to, vo znaidowało się =w 


3 „Mademoiselle Docteur“ 
-~ "która posiada. straszliwą wladze- 

mad - nieszcześliwymi. jacy dostana Ę 
"sie do iei rak. <- 


"się przykry w 
Golowei (Kościelia. 


„gazynów państwoel fabryki wyrobów 
tytoniowych w Wodz sławiu. 


-pata Tichauera, 


Ao przedpokoju. 


dzo znacznej liczby szkół i zakła- 


"to sklepy frudniące się skupem i 


rodowa duma i wysoce rozwinięte 
poczucie honoru chroniły jak pan- 
cerz“ przed zdradą. Francuzi i Wło. 
si, o których pisze kobiera-szpieg,. 
żę mają patriotyzm hałaśliwszy i 
bardziei entuzjastyczny. niż Angli 


cy, łatwiejsi byli jednak do przeła- 
mania i oni to dostarczyli Niem- 
com znacznie więcej agentów, niż 
Anglicy. 

Niewiele też korzyści przyniosły 
wywiadowi niemieckiemu kobiety. 


Smiałe włamanie 
do magazynów monopolu tytoniowego 


Z Rybnika donoszą: Ubiegłej nocy , stępnie zbiegli, 
dokonano Śmiałego włamania do ma- l Rozdz'elili się oni widoczne w dro- 
dze, bowiem pańrolujący na ulicach 
Wodzisławia kluczrik Kapcia wraz z 
~ funkkcjonaniuszem pol cylnym zaważy 
fi na ulicy jakiegoś osobnika, który 
ma ich widok porzucił worek zawie- 
rający przeszło 8.000 papierosów. pO- 


Sprawcy po przedostaniu sę do wne 


skrzynię, zawieraiącą 45.000 papiero- 
sów, wagi 75 kig. wartości 1400 zł. 
Wślad za wyrzuconą skrzynią włamy | chodzących z kradzieży. 

wacze przedostali sę na ulicę, gdzie | Zarządzony pościg pozostał bez re- 
papierosy przełożyli do worków, a na ł zultatu. 


am 4e'l 


Okradli opróżnione mieszkanie 


Znane jest powiedzenie, że komor- | mieszkaniu a mianowicie: 3 żyrandofe 
mik nawet z wyciśniętej cytryny po- | elektr. oraz kilka obrazków. 
trafi. wydusić kitka kropl soku. Uważając, że tak marny łup nie jest 
Opierając się na tem jacyś sprytni | w stane opłącić ich trudu, „wstąpili 
złodzieje dostali się po wybiciu okna | do znajdującego się w teiże posesji 
do mieszkam a Eryka Obieli w Zawo- | garażu samochodowego, skąd zabrali 
dziu (Krakowska 129), w którem nie | 2 nowe akumulatory samochodowe 
było jeszcze mebli. gdyż nowy loka- | oraz saneczki dziecinne. 
tor miał się dopero wprowadzić Nie Poszkodowami  obl'czają wysokość 
| szkody około 400 złotych, 


a męczą oA 


46:(= | 
Pułapka na przechodniów 
czyli niedbalstwo Kamieniczników 


Z Siemianowic donoszą. dbalstwa udzielił lekarz dr. 
W ub. sobote wi wieczorem zdarzył | m Gol 


a ve 
| ale: jest to ERZE wypadek w 
tym domu i że władze powinny 
niezależnie od ukarania właścicieli 


w odwiedziny do aae za“ 
mieszkatych przy ul. Kościuszki I 
Ww siieoświetlonym: korytarzu nie- 


zauważyła niezabezpieczonego do | realności. Leonarda  Kożdoaia i 
oh aę otworu piwnicznego i Franciszka Miczana, polecić im na 
upadając wgłalb piwnicy doznała | tychmiastowe usunięcie niebez- 


poważnych obrażeń głowy i. rąk. 
Pierwszej pomocy oliarze ` = 
AE 


Co Krok. to złodziej 


Dor a czasów bardzo cięż- ; z łóżka. Czekających przeproszono 
kich. Wszyscy narzekamy, że iest | z tem, by przyszli później. Po ich 
źle, ale jakoś temu nie mamy ocho- odejściu służąca zauważyła Drak 
ty zaradzić. A przecież nie jest to | swej torebki z portmoaetką i go- 
tak trudno, gdy się tylko chce. 'tówką w kwocie 11 zi., które pozo- 

Onezdaj przybyło do mieszkania ' stawiła na wieszaku. Gdyby toreb- 
mistrza rzeźnic- | ki nie zostawiono — mie byłoby 
kiego w Katowicach (Kozielska 1) kradzieży. Podejrzani o tą kradzież 
dwu klientów, których poproszono | są sę GE niejaki Ginter" 

Tymczasem oka- | Zając ( 13) i "Franciszek. 
zało się, że pen Tichauer spał tak Oae AOR z A Giza (Mik. Reja 
smacznie, że nie miał ochoty wstać 5). Policja prowadzi dochodzenie. 


piecznej pułapki. 


Dlaczego na Slasku brak zniykwerni 


do nas z prośbą o poruszenie bar- | wodzeniem. 

dzo aktuałnej sprawy. obchodzącej Na Śląsku jakoś nikt nie pokwa-= 

szerokie koła rodzicielskie jak rów 

nież uczącej się młodzieży. 
Pomimo istnienia na Śląsku bar- 


Z kół czytelników zwi racają Się | cieszą: się antykwarnie dużem pO- 


pił się, wprowadzić . ten 
przedsiębiorstwa. które z uwagi na 
znaczną papeuryzacię społeczefńi- 
stwa, a co zatem idzie niemożność 
‚nabycia drogich nieraz podręczti- 
ków szkolnych, <cieszyłoby 
znacznem powodzeniem zwłaszcza 
wśród sier urzędniczych i robotni- 
czych., 

- Wartoby wiec pomyśleć o zało- 


dów naukowych, daie się odczu- 
wać brak instytucji zwanej popu- 
larnie aatykwarnia. Antykwarnie 


sprzedażą używanych książek, 
dzieł naukowych, książek szkol- 
nych i t. p. Tego .rodzaju przed- 
siębiorstwa istnieją od setek lat aa 
zachodzie a i u nas w 'Polsce staty. 
się bardzo popularne. W szczegól- 
mości w miastach uniwersyteckich 


stach naszego województwa. 


Ee 


rodzaj 


się: 


žemu antykwarni w większych mia 


Przedsiębiorstwo takie nie potrze 
buje na początek. e mekeo 


Mimo że na czele wywiadu w Ant 
werpji stała „Fraülein Doktor“, are 
zatrudniała dą ważnych :misyj pra ` 


że maja zbyt małe przygotowanie 
polityczne i wojskowe. 

Ogromną też trudność sprawia- 
ła korespondencja szpiegowska, 
mimo, że rozwijano <ały aparat 
sympatycznych atramentów, fał- 
aa adresów. szyfrów i sy- 


nałów. 
PRZESŁUCHIWANIE AGENTÓW: 


tor“ należało przesłuchiwanie a- 
gentów. którzy przynosili wiado- 
mości z fontu. Zajęcie to, zwła= 
szcza gdy chodziło o t. zw. „wiel- 
kich agentów“ sprawiało tei wiecz 
nie Żżądnej wrażeń kobiecie „ży= 
wa radość intelektualną", jak sa= 
ma o tem pisze. „Przesłuchiwan:e 
agentów nie polegała na zbieraniu 
jedynie materialnych rezultatów 
"ich pracy, ale na stwierdzaniu wi 
‘jaki sposób zdobyli -te wiadomo= 
ści. Tylko w 
można stwierdzić EE 
przyniesionych wieści. 


wili z faktyczaym stanem rzeczy! 


musiał orientować się świetnie w. 
sytuacii nieprzyjaciela i znać jego 
Kraj. iak własna kieszeń. Temi 
wiadomościami dopiero, imponuie 
własnym axzentom. 
PLANY, KTÓRYCH NIE 
ZATWIERDZONO ` - 
„Gdy chodziło o jakiekolwiek 
plany mające zabarwienie politycz 


iura wywiadowcze musiały pyta 
o pozwolenie szefa Hib. 
Niezawsze to pozwolenie uzy- 


-skiwaño. i E= 


Bombardowanie Paryża nasze 
mi armatami 
miało między ianemi za cel osła= 
bienie wiary ludności cywilnej Pa 
ryża, Przyszło mi więc na myśl, 
by jednocześnie z tem wypuściś 
cały szereg sfałszowanych obliga- 
cyi pożyczki wojennej francuskiej. 
i w ten. sposób osłabić jeszcze bar 
dziej zaufanie Francuzów do włas 
rego rządu. podkopać kredvt mo= 
ralny i wiarę w moc rządu franci= 
skiego. Szef Illb. nie zaaprobował 
jednak tego planu. uważając. %0 


miec skutki. 


rium hołenderskiem. Znajdowała 


djowa która transmitowała aljan 


tom wiadomości o ruchach woik = 
niemieckich. Stacja ta przeszkadza 


ła naszej służbie. Chcieliśmy w'ec 


wysadzić ją w powietrze. Ale itu 


sprzeciwił się szef. twierdząc, że 
nie możemy. naruszać neutralności 
holenderskiej. E 

„Jashem jest, że oficerowie wy- 
wiadu zadawali sob'e wiele trudu, 


-by ich nie brano za szpiegów. Wi. 
-prasie  nieprzyjacielskiej 
się pojawiać wieści o tajemniczym - 
który z zapuszczo- © 
nemi firankami przebiega pędem u= 
lice Antwerpii. wioząc 'szpiegóws ` 
„Żeby odwrócić od «siebie uwagę, 
pierzadko nasi agenci poprostu w 
"oficerskich muedurach siedzieli w: 
samochodach przy Szoferze nainie 
Li winniei Ww 2 . 


zaczęty: 


samochodzie, 


wie wcale kobiet, gdyż awaa PZA 


Do obowiązków „Fraiilein Dok- 


ten sposób. bowiem, sa 


| Należało też porównać to, co mó 
i i dlatego przesłuchujący agentów, 
ne — donoszą dalej pamietniki F va 


na dużą. odległość, : SĄ: 


mógłby mieć biepożadane dla Nie - > 


Podobny wypadek miał med > o 
-w Bełgji. a właściwie na teryto< 


sie tam w Bar-Le-Nassau_ staciara 


AGRO 76 > 
pew 
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w ZZZZZ WODZIE ZZOZ 


Nr. 3304 


1 "Narkotyki 


trucizna ciata 


A REA Ztowrogi „proszek“ 
Egipt- gniazdo 
trucizny a 
; Obok centrali walki z fałszer- 
- stwami, pracuje energicznie cen 
Brala zwalczania; nielegalnego 
obrotu narkotykami. Narkoma 
mja to jedna Z ciężkich plag, ja- 
* kie się mnożą w społeczeństwie. | 
Na rozpowszćchnienie jej wpły:. 
męla bardzo mocno ostatnią woj 
ma światowa. ~ 
"Trzeba przyznać, że w porów ` 
mamiu z innmemi krajami europej- 
„ skiemi i pozaeuropejskiemi,. Pol- 
ska na szczęście - — zajmuje je-. 
dno z ostatnich miejsc w. kon- 


_ sumcji rujnujących życie i zdro 
wie trucizn. Największem gmia 
- zdem i siedliskiem zarówno kon- 
 sumentów, - jak producentów i 
miiędzynarodowych ; handlarzy | 
markótyków jest Egipt. Stamtąd | 
idą potworne faski na „wszyst- 
„kie części świata. Drugie miej- 
sce po Egipcie zajmują Chiny. 
Niemniej od czasu do czasu po- 
iwstają gniazda tej- zarazy i w. 
- innych.. krajach. . "Tak naprzy- 
kład ostatnio ujawniono w Ra- 
„domirze (Bułgaria) olbrzymią fa 
„ brykę* jednego . -Z najmocniej- 
< szych i najszkódliwszych narko- 
tyków — heroiny.. Dość powie- 
j zies, że produkuje ońa — oko- ` 
-ło tonny tej trucizny miesięcz- 
mie. 

"Zanim przejdziemy do OPISU 
tych spraw w Polsce, trzeba W. 
kilku. słowach zaznajomić się z. 
rodzajem i działaniem > najbar- 


dziej rożpowszechnionych nar- 


 ©rygmatna banderola z przemycoych 
narkotyków. 


— - kokaina. 


| kotyków. Do takich należą: 
Opium, koka: na, morfina, heroina 
i haszysz. 2 

ks Opium 

-Opjum — jest to 'zakrzepły. 
s mleczny niedojrzałych ma- 
kówek. Największe plantacje 
maku znajdują się w Chinach, 
Persji i Azji Mniejszej. Spożyw-. 
cy opiim  zażywają go w ten 
| sposób, że do- ‘specjalnej fajki 
wkładają małe kulki tego skrze- 
płego soku i po roztóp.eniu ich 
zaciągają się "słodkim dymem. 
Potem zapadają w sen, pełen 
rozkosznych i nadzwyczajnych 
wizyj. Plaga palenia opium jest 
najpowszechniejszą w Chinach. 
i na tem tle nawet doszło swego. 
czasu do walki. między rządem | 
chińskim: który chciał zabronić 
wwozu opium a Anglią i Fran- 
cją, które w imię interesów 
swoich kolonij (Indje) zmusiły 
Chiny do przyjmowania opium 
z tych krajów. (Tak wyglądają 
o ddorodziójstwa ł cywilizacji” Xi 
iktóre niesie podobno rasa biała. 
Opium w krótkim czasie robi z 


Kokaina 


ci proszku lub bezbarwnych kry 


ona kokainiście uczucie silnego 
podniecenia, zaostrza wrażli- 
wość wszystkich zmysłów, czy 
ni go na krótki przeciąg czasu 
mocnym, A zdolnym 
do fizycznych umysłowych 
wysiłków. PE E w normal- 
nym stanić nie podołał. Strasz- 


zdrowia trucizna, wymaga, jak 


wek i po uczynieniu z człowieka 


Kde zażywa się w > osła: 


ształków przez wąchanie. Daje 


człowieka żyjącego trupa i skra r, 
ca jego życie. ` Wa jaj = 


na ta i niesłychanie zgubna dla | 


zresztą wszystkie inne markoty=- 
ki ustawicznego zwiększenia da 


„dokuczhwych cierpień, 


kóśmpietnej ruiny doprowadza go 


do przedwczesnej śmierzi. 
Moraira 


Morfina przyjmowana w sta i 


nie płyńnym pizez zastrzyki po : 
Siada zdoinośc kojen a ` bolów i: 


działa odurzająco. ` Bardzo czę- 


“sto mort.nista przyzwyczają się 


do tego małogu pizy bardzo nie- 
winnej sposobności, np. W cza- 
sie jakiejś operacji lib” leczenia 


karz dla chwilowego uśmierze- 
nia bólów ordynuje mu zastrzyk 
morfiny. Z biegiem czasu po- 
trzebne są coraz większe dawki 
morfiny, a ESC Moe 
dochodzi |. ta! 


nietylko nie. może. znieść bez za. 


strzyłku majdrobniejszej przykro 
ści ale wydaje mu się, że bez 
morfiny wogóle żyć ne może. 
Nałogowca łatwo poznać po nie 
miłej cerze, drżeniu kończyn i 
absolutnem osłabieniu woli i sił 


życiowych. . Silniejsze organ z-. 


my mogą uprawiać ten nałóg 
czas dłuższy, słabsze z ną na- 
wet po kilku miesiącach. 


- Hero mna 
Feroina — trucizna podobna 


ze składu db kokainy Kżółty pro 
szek), z dzałania do morfiny, 


jest jednak wielokrotnie silniej- 
| sza i szkodliwsza -od -tej ostat- 
Hea PSAN spac 


Haszysz 


Haszysz jest sokiem roślin- 


nym z konopi indyjskich i uży- 
wany jest najczęściej tak jak o- 
pium. „Wywołuje uczucie podnie 
_halucyma- 


zenia z rozkosznemi 


„gdy le-- 


duszy 


cjami. Długotrwałe używanię 
doprowadza człowieka do mnie=“ 
słychanego osłabienia fizyczne= 
go i otępien'a psych.cznego. U=- 


żywańy najbardziej na: Wschox * 


dzie. 


Nawet za cenę 
zorodni 
A Tak mniejwięcej. przedstawia 


Siaa RE 


ją się te striszne trucizny, przed! 


rozpowszechiieniem "których 
bronią się wszystkie zdrowe 
społeczeństwa. Walka z hań= 


dląrzami tych narkotyków jest 
tem cięższa, że każdy : narko=-: 
man jest ich cichym i kryjący™ 
tych. łotrów przed sprawiedliwa 
ŚCią — wspólnikiem. ‘Albowiem ` 


człowiek | opanowany. tym nało! > 


gem, zatruwa cały swój rozum 
i wolę i gotów jest do majwięjk=" 
szych zbrodni i podłości, byle, 
tylko truciznę, bez której żyć 
nie może — otrzymać. E 
„Należy dodać jeszcze. jedno. 
Wszystkie wyżej wymienione: 
narkotyki. mają szerok:e zasło=, 
sowanie w lecznictwie, jak zres. 
sztą wiele innych trucizn. Dla=- 
tego trudno bezwzględnie znisz=: 
RA lub zapobiec ich importo=* 
Co jednak w ręku lekarza“ 
AE ` odoowiedniej doz'e i chwili 
"może być. ratunkiem. lub błogos” 
sławieństwem, w ręku narkoma 
na staje se trucizna, „niszczącą 
duszę i ciało. j z 
"W artykule następnym opos 
wiemy, jak walczy z przemy 
tem i rozpowszechn aniem nar= 
kotyków nasza służba bezpie- 
czeństwa. 


Naistraszniejszy z narkotyków — morfina. 


4 


22) O odc a >am, 
esel a’ 


Córeczka cesarza japońskiego, księżniczka Shigeko Teru (z prawej strony .- 
W picnyezej parze) podczas: spacertt, który odbywa razem ze swemi kole- J 
zankami szkolnemi. 


ae 


- Kobiety, pierwszy raz CEE w Hiszpanii, wzięły w wyborach bardz : 
żywy „udział. Na zdięciu zakonnice udające się go lotat wyborczego» RORY 


w iabrykach aana wre już. praca T A ` Płuzie szeregi ma- 
tych i dużych „wierzchowców”. muszą być. gotowe przed nadejściem trady- 
` cyltej „a wiazdki*, i 


Lekcjá esperanto w barze, przy kieliszku. - w jednej z jadłodajni PRAI NE EEA 
odbywają się stałe kursy_iezyka esperanto dla szoierów: itaksowok, którzy, 
o. nie tracac czasu; Pożywialą się: i uczą. ; 
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ZE 


; \Wznowione żażaleszki J na | Kubie Oaea “do ponownych krwawych 
Jedna z burzliwych scen, kk których nie obyło sie. 1- bez krwawych - starć na ulicach Mawśdy. Na zdjęciu zbiórka rewolucjonistów w jednym. gk 
R © ofiar. z minionych ostatnio wyborów w Hiszpanii. 5" Ć (R zakątków miasta, ; RS 


Na kilka minut przed wjaz- 
_ dem pociągu do Krakowa około 
ż godziny 18-tei odbywam z kapi- 
tanem związkowym PZPN p. 
"Kałużą ostatnią spowiedź przed 
" meczem z Nemcam.. 
Skład ustaliłem w sposób na- 
_ stępujący — mówi p. Kałuża: 
Albański, rez. Kurek, Marty- 
-" ma, Bułanow, rez. Pajak, Kotlar- 
'ezyk Il, Kotlarczyk I, Mysiak; 
rez. Dziwisz. Urban, Matias, Na- 
= wrot (Smoczek), Pazurek (Ci- 
- szewski), Włodarz. 

| Co oznaczają nazwiska w fa- 
= iwiasach? 
Trudno mi iest dzis'ai ustalić 
 ostatecziy skład ataku. zależy 
bowiem wiele od terenu, tem- 
neratury i innvch okoliczności. 
To też prawie nanewmo skorzv- 


ŁÓDŹ, 26.11. Tel. wł, — Łódź 
przeżyła w ubiegłą niedzielę wie- 
czór bokserski jakiego lej ringi do- 
tąd nie widziały. wieczór pełen e- 
 mocyj i napięcia dramatycznego. 
ai walki były zacięte i 
_ toczyły się w atmosferze kolosal- 
nego podniecenia falującego morza 
głów. Publiczność wypełniła 
widownię w ilości przekraczającej 
-w dwójnasób jej. pojemność.. 
` to tysiace osób odeszło od kas 
bez biletu. 

Barwny ośmioaktowy film miał 
mastępującą treść: 
= W pierwszej parze spotkali się 
| Czarnecki i Pawlak. demonstrując 
e nadspodziewanie ładna walkę. sto- 
 dacą na dobrym poziom'e. Wycho- 
"dzi z niei zwyciesko Pawlak. za- 
wdzięczająe to w pierwszym rzę- 
dzie mądrej taktyce. 
W drugim akcie widzimy Millera 
= ze  Spodenkiewiczem.  Staminie 
- Millera przeciwstawił łodzianin 
żywiołowość. Poziom tei walki 
jest niższy aiż porzedniej. Obok 
- momentów. w których dą głosu 
dochodził Spodenkiewicz. a które 


-= poniżej oczekiwanego poziomu. 
Nastepna walka Cyrana z Niko- 
morowem miała poczatkowo cha- 
Takter sensacviny. Nikońorow 0- 
_ perujący doskonałe silna lewa pa- 
nuje niespodziewanie w ciągu dwu 
minut nad rutveiarzem tei miary 
"co Cyran. Mija to jednak szybko. 
-Cyran przetrzymał nawałnicę cio- 
-sów przeciwnika i od momentu 
-_ rozpoczecia drugiej rundy ring na- 


42 państw 
| staje de Puharu Davisa 


W rozgrywkach o pubar Davisa w 
GB przyszłym weźmie udział 
państw: Niemcy Szwaicaria. Austria, 
Wtochy. Australia. Poł. Afryka, Egipt 
Indie. Francia. Czechosłowacia. Ja- 


Ii runda 3 czerwca. III runda — 21 


czerwiec finał strefy europejskiej 14 


lipiec, finał miedzystrefowy 10—21 li- 
piee. Finał z Anglia 26—28 lipiec. 


Dwie gry ostatnie odbędą sie w Wim- 
błedonie. à 


Mimo 


11 


ponja. Terminy zostały ustalone w spo 
sób yastepujdey: I runda do 20 maja | 


stam z przysługującego mi pra- 
wa wymiany w ciągu 40 manut 
pierwszej połowy dwu graczy 
i zastosuję to do trójki ataku, 
tyły bowiem, pomoc i skrzydła 
pozostaną bez zmiany. 

Atak zestawię może z począt 
ku w zestawieniu Nawrot—Smo 
czek — Pazurek: Nawrot bo- 
wiem okazał się bardzo dobry 
na prawvm łaczn'ku. Ponieważ 


_NOWY CZAS AR 28 listopada RAR || r. 


lat fe ek s SD orfo > W w 
Przed meczem z Niemcami 


szkoda jednak byłoby ze składu 
usuwać  Matjasa, starać się 
więc będę o umiejętne wyko- 
rzystanie ‘wszystkich napastni- 
ków. 

„Pytam o horoskopy spotka- 
nia. 

Mogę śmiało odpowiedzieć— 
mówi p. Kałuża—że gracze od- 
zyskują pełnię swej formy i że 
naprzykład atak „czerwonych“ 


Dania -- Be ga 2:2 w Brukseli 


BRUKSELLA 2611 — (Tel. wł.)— 


"Mecz piłkarski Belgia — Danja. roze- 


grany wobec 15000 widzów. zakoń- 


, czył się wynikiem remisowym 2:2 (1:2) 


miały iakąś wartość. reszta była | 


Mecz stał na poziomie średnim Wy- 
nik był zasłużony W 10 min. prowa- 
dzenie zdobyła Uldal. a w 35 min 
Uldall strzelił drugiego gola. na parę 


leżał już do nięgo. Cyran miażdży 
przeciwnika powoli, tak że pod ko- 
niec tercii Nokonorow iest knock- 
down. Od początku trzeciego koła 
k. o. wisi w powietrzu. I rzeczy- 
wiście po chwili Nikomorow pod- 
daje s'e. IKP prowadzi 4 do 2. 
Walka następaa zawiodła ocze- 
kiwania. Jej bohaterzy wypadli 
zupełnie: blado. Bąkowski nie po- 


twierdził swei wyższości nad Ta- 
 borkiem; «był wprawdzie 


lepszy, 
do zwycięstwa dużo mu jednak 
brakowało. to też walka kończy 
się wynikiem nierozstrzygn ętym 

Seweryniak rozgryzł Banasiaka, 
odnosząc po niewiarygodnie zażat- 
tym przeb'egu . zasłużone  zwy- 
cięstwo. Tu składamy gratulac- 
je sędziom. którzy w atmosfe- 
rze podniecenia i fanatyzmu klu- 
bowego zaałeźli jednak prawdzi- 
wego zwycięzcę. 

Boks w wydaniu Pisarskiego i 
Chmielewskiego był -wspaniałą 
szermierka pięści. godną naijwięk= 
8 ringów. Trzy. pierwsze 


KATOWICE. 26.11. — Tel wł. — Kra 
ków — Śląsk 8:1 5:0 2:1, 1:0) W n'e- 


dz eilę odbył się trzeci mecz hokejowy 


reprezentacyj Krakowa i Śląska < pu- |- 


har wędrowny pierwszego prezesa 

ZH.. inż. Szym na Rudowskiego. Soot- 
kan e to zakończyło się zwyc ęstwem 
Krakowa, co już przed meczem nie ule- 
gał najmniejszej wątpliwości. Kraków 


- zjechał do Katowic w swym rzeczy=" 
wiście” nailepszym ' skladzie a mano- 
wice: Tarłowsk'; Czarnik, Ziętkiew cz; 


Kowalski, W dkowski Nowak. Drugi 
atak: Keller, Kalman. Reyman. 
Doskonałej drużynie  krakowsk ej 
przeciwstawił kapitan zw'azkowy Ślą- 
ska następujący zespół: Bratek (P goń 
Katow ce). Wóicik Jankowski, ` An- 
zelm Arldt Lorek (wszyscy ze Śl. Kiu- 
bu Hokejoweg ) Drugi atak: Całka 
(BBSV) Sitko (Siemianow ce) i; Rybka 
(SKH) Drużyna ta była Sżokie nie- 
szczęśliwe zestawiona. Gracze. jak 
Arldt i Rybka zupeła'će do reprezentacih 
się nie nadają. Pozatem jednak Ślązacy 


RE 


- Mecz hokejowy Krków-Slask 8:1 


pokazali nienajg rszą jazdę na łyżwach: 


zato mało zrozumienia gry zesp łowej, 


a przedewszystk em absolutny: brak 0-- 


pieki treningowej, którą powinni zna» 


"powiedniemi radami. i 
Kraków udowodnił jeszcze. raz, że W 


"dycją fizyczną. będzie dla każdego ze- 


minut przed przerwą Versyj zdobył 
pierwszą bramkę dla Belgów. Po przer 


wie Belgowie przeważają i w 7 min. 


lewoskrzydłowy van der Eynde wy- 


'równuje. Belgowie gniotą teraz, ale 


pod koniec przewagę znów mają Duń- 
czycy, 


 Smotkanie hokserskie I.K.v.-Skoda 8:8 


Od po- 


rundy, były równe. 
czątku drugiej rundy Chmielewski 
walczy z rozciętym okiem i był 
moment gdy Pisarski panował nad 
sytuacią. Łodzianin szybko jednak 
wyrównał szanse. a ostatnie 3 min. 
należą do niego wysoko i one do- 
piero potwierdziły wyższość mi- 
strza Polski nad godnym mu prze- 


_ciwnikiem. Szała zwycięstwa prze-- 
-_chyliła się na korzyść klubu. łódz- 


kiego. 

Szybko jednak stan meczu ‘jest 
zaów nierozstrzygnięty. W wadze 
półciężkiej Antczak zdobył 2 punk- 
ty bez walki. = 

Wynik ostateczny spotkania za= 
leżny iest teraz od walki Stibbe — 
Krenc która miała przebieg drama- 
tyczny. Obai byli bliscy zwycięst- 
wa przez cios decyduiący. obaj 
kilkakrotnie podczas walki byli 
groggy. Więcej zaiakasował Krenc, 
ale że z równem powodzeniem 
mógł on wygrać przez k. 0. tę 
krwawą i emocionującą walkę uz- 
nano Za nierozstrzygnietą. - 


leżć u kapitana związkowego. 

Wynk pierwszej tercji już wskazuje 
na to, że drużyna przystąp ła do meczu 
absolutn e nieprzygotowana. Mimo tak 
wysokiej porażk Śląska, nie m źna ab 
solutnie zapatrywać się pesymistyczne 
na przyszłość śląsk' ego hokeju. gdyż 
dysponuie aa miejscu torem i obecn e 
całym szeregiem dośw adczonych gra- 
czy. którzy będą mogli- im służyć - =d- 


trójce sw jej — Kowalski, Wotk-wski, 
Nowak — pos'ada bezsprzecznie najteg 


szy atak w Polsce. Trójka ta jeździ do- 


skonale. opaa wuje krażek bardzo do- 
brze, a dysponując także świetną kon- 


spotu bardzo groźnym przeciwn'k'em. 

Bratek który zadeb utował na lodzie 
w śląskich barwach. okazał się zupełnie 
dobrym narybkiem. gdyż ze zd bytvch 
przez Kraków bramek nie zawinił an! 


jednej. a częstokroć znajdował się sam. 


bez obrony. która han'ebn e zawi dta: 
przeciw całemu ataków: Krakowa 
Bramki strzeli: dla Krakowa: Nowak 
(4), Wotk wski (3) i Kowalski, dia Sta- 


Ska RO: szał honorowy Lorek, 
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grał już dużo lepiej, niż w zesz- 
tym tygodniu. Zasadniczo każdy 
z graczy miał dzisiaj okres, w 
którym wykazał, że jest zdolny. 
do dobrej gry, jestem więc spo- 
koiny, że nasi chłopcy dadzą ze 
siebie wszystko: że walczyć bę 
dą do upadłego! 

Jak przedstawia się sprawa 
treningu? 

Gracze krakowscy trenowali 
pod mem osobistem kierownic- 
twem, warszawscy. pod kierun= 
kiem Wiesera, trenera Legii. 
Ślązakom poleciłem trening kon 
dycyiny, biegi, skakamki. W cią 
gu naibliższych trzech dni mu- 


"szą wszyscy ćwiczyć. 


Plan wyjazdu zmienił się o ty 
le. że w czwartek wszyscy gra 
cze z poza Warszawy ziada do 
stolicy, przenocują i rw piątek 
cała ekspedycja ruszy razem do 
Berlina. 

A więc do zobaczenia na 
dworcu w Warszawie w piątek 
rano i jazda bo zwycięstwo — 
mówię na pożegnanie. 


. . 


Niemcy wystawiają 
mais imie szy zespół 
BERLIN. 26.11. — Tel. wł. — 

W niedzielę późnym wieczorem 
ustalił Alfred Birlem skład re- 
prezentacji Rzeszy: niemieckiej 
na mecz z Polską. Brzmi on 
(od prawei do lewej) w następu- 

jący sposób: 

Jacob (Jahn Regensburg): 
Harringer (München 1860); Krau 
se (Hertha, Berlin). Janes, Ben- 
der (Fortuna. Diisseldorf), Appeł 
(BSV 92), Lehner (Schwalen, 
Augsburg), Lachner (München 
1860), Hobhman. Rasselnberg 
(V. f. L- Benrath): Kobierski 
(Fortuna, Düsseldorf). Zapaso- 
wi: Richi (Spandauer S.. V.), Em 


"merich (Tennis Borussia), Rad- 


datz, Ballendat. Noack (Hambur- ye 
ger S. Vj: =: 
Nowicijuszami w EEBPEZENŁCH 
sa berlińiczycy Appeł i Krause. 
Charakterystyczne. że zostali 
oni obaj wvstawieni. aczkolwiek 
kluby ich przegrały swoje dzi 
siejsze spotkama mistrzowskie. 
Obaj ci gracze wvkazali jednak 
znakomitą forme i nominacię u- 
ważamy - tylko- częściowo za 


eksperyment. 


Sumarycznie. przedstawia sę 


- zespół niemiecki niezwykle groż 


nie. Rzuca sią w oczy, że kapi- 
tan związkowy uległ poleceniu 
kierownika Niemieckiego Związ 
ku Piłki Nożnei i wystawił prze= 


ciwko Polsce skład najsilniejszy. z 


taki, który zdaniem Niemców 
musi z pewnością zwyciężyć: 
Należy oczekiwać. że po publi- 
kacji mianowanego składu w ca 


„tym niemieckim Świecie sporto- 


wym zapanuie niezwykły opty- 


_mizm I oczekiwanie zwyciestwa 
nad Polską. (Giiner). - SEE 
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Nie przebrzmiały jeszcze echa 
uroczystości, które caiy naród pol- 
ski urządzał dla uczczenia pamięt- 


«tej bitwy pod Wiedniem, która lat- 


temu 250 szeroko rozmiosła sławę 
imienia polskiego po całej Europie. 
To wielkie dzieło bohaterskiego 
króla zastoniło jednak june jego 
czyny, które wprawdzie mie byiy 
tak głośŚrie, nie uwieńczyły się tak 
wspawiałym sukcesem, jak walki 
ma wzgórzach Kahlenbergu, ate w 
rozwoju działań poltycznych do- 
wiosłe miały znaczenie. Diatego w 
roku poświęconym odsieczy wie- 
deńskiej godzi się je przypomnieć, 
tembardziej, że dotyczą One czę- 
sto zaededbanej w naszych dzie- 
jach historji Prus Wschodnich. 


Była to sprawa, na której, od 
początku jej przejawien'a się, jakiś 
dziwny fatalizm zaciążył, utrudnia 
jąc jej należyte; korzystne dla Rze- 
czypospolitej rózwikłanie, 


Nie zdołali usunąć mieopatrzaie 
do ziem polskich sprowadzonych 
Krzyżaków Piastowie. Ostatni 
przedstawiciel tego rodu, Kazimierz 
Wielki, przekazał tę sprawę następ 
com na tronie polskim. Jagiel ono- 
wie, zapatrzemi przedewszystkiem 
ma sprawy wschodaie, mie zanied- 
bywali jednak nigdy usiiowań wy- 
parcia Zakonu z swych posiadłości. 
Grunwald okrył chwałą rycerstwo 
polskie, lecz sprawy krzyżackiej 
nię usunął, Większe znaczenie dią 
Polski miała wojna trzynastoletnia 
za Kazimierza Jagiellończyka, u- 
wieńczona pokojem toruńskim w 
r. 1466, przywracającym - Polsce 
Prusy Zachodnie. Prusy Wschodnie 
z Króleęwcem pozostawały w Te- 
kach Zakonu. Było to rozwiązanie 
połowiczne, Jednak traktat toruń- 
ski, oddając w posiadanie chwiiowe 
Prusy Wschodnie Zakonowi, bar- 
«lzo simie uwydatmit, że prawa 
zwierzchnicze, prawa istotnego 
władcy i pana Prus Wschodnich. 
należą do króla polskiego. S'owa 
` dokumentu z r. 1466 wyraźnie za- 
zaaczały, że król polski ziemie i 
włości, leżące w Prusach Wschod- 
mich, do królestwa polskiego „przy- 
łącza, jednoczy z niem, i wciela je” 
do państwa swego. A już w poprze- 
dnim traktacie z r. 1454 bardzo do- 
pitnie stormułowano, że Prusy 
Wschodnie i Korcua tworzą „ledno 
miepodzielne ciało, jeden lud, jeden 
naród, złączone z sobą przyjaźnią, 
przymierzem i jednością”. Zakon 


sławał się lemrnem państwa polskie- 
go, do którego, jako istotnego wład 


cy. należały wszystkie prawa su- 
wernone. Ten sam wartuaek utrzy- 
mat się również i w r. 1525, gdy 
Zygmunt I przyjmował hołd pruski 
od księcia Albrechta. 

Dalszy tragiczny splot wydarzeń 
dziejowych nie pozwolił jednak 
Po!sce na zwiększenie swych pre- 
rogatyw w Prusach Ksiażęcych. na 
przyłączemie ich do państwa pol- 
skiego. Dążenie jednak do tego ce- 
łu, pomimo niepowodzeń, głęboko 
tkwiło w świadomości królów i po- 
Jityków polskich. Usiłowania przy- 
łączenia. Prus Książęcych do: Pol- 


ski niema nieprzerwanie przesu-- 
waja się przez cały ciag dziejów | 


-= naszych. Szczególnie wyraźnie wy 


stępują one za panowania Jana So- 
bieskiego. gdy ogólna sytuacja po- 
Jtvczna w Europie zachodniej i no- 


wikłania w Prusach Wschodnich 
naj'epsze zdawały sę rokować na- 

„dzieje. 

©. Ludwik XIV prowadził wojnę z 
Holandia, Austrią, Hiszpania i Bran- 
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Bązżzemia Jana M 


do przywrócenia Prus Ksiażęcych Poiste 


deaburgja. Szwecja wypowiedziała 
woite kurfirstowi Fryderykowi 
Wiiheimowi, do którego mależały 
Prusy Wschodnie. W tych warun- 
kach Francii i Szwecji zależało bar- 
dzo aa tem. aby do tej kampanii 
wciągnąć także Polskę, któraby u- 


dążył wprost do tego, aby w sojit- 
szu z Francją, rozwiązać wiokącą 
się od wieków sprawę Prus Wscho 
daich, przywrócić istotną władzę 
królów polskich nad temi ziemiami 
i wcielić je do Polski. Oko:icztioŚci 
sprzyjaiy tej akcji. Fryderyk Wil- 


czyniła dywersię w Prusach Wscho ! hełm, dążąc do zdobycia pieni iędzy, 
dnich i w ten sposób sparaliżowała | potrzebnych nma prowadzeaie wojty 


działalność Prus na innych terenach 
walki, Taka propozycia była dla 
Polski bardzo ponętna. Stosunki po 
między Prusami a Rzeczpospolitą 
pie układały się joe pokoje- 


wo. Fryderyk W.lhelm podczas bez 


królewia po abdykacji Jana Kazi- 
mierza (1668) gwałtownie najechał 
sa Drahim, należący do Polski. W 
dwa lata później poseł pruski, 
Braodt, podstępnie zwabiwszy do 
swego mieszkania w Warszawie 
przewódcę opozycjonistów pru- 
skich, Chrystiana Katkstena, w kai 
danach odesłał go do Królewca, 
gdzie w dwa lata późnej został 
ścięty. Panujący w Polsce król Mi- 
chat Wiśniowiecki nie zdobył się 
na żaden silniejszy odruch protestu. 
Inaczej ułożyły się stosunki, gdy 
rządy objął Jan Sobieski, którego 
łączyły węzły przyjaźni z Francją, 
a który do Fryderyka Wilheima 
nie czuł sympatii. Jan IH oddawna. 
jeszcze przed obięciem tronu poł- 
skiego, zatwował się kwestią pru- 
ską, Na klika łat przed elekcją sku- 
pował dobra i starostwa w Pru- 
sach dla siebie i swoich przyiaciół, 
by w ten sposób przeciwdziałać 
wpływom pruskim. Głośio wypo- 
wiadał swe oburzenie z powodu 
gwałtu. dokonanego pa Kalkstejnie, 


is 


K5 ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE— 
KS ORZEŁ WEŁNOWIEC 4:1 (3:1) 


Śląsk zwyciężył zasłużenie i trv- 
dno uwierzyć, by którykolwies z 
innych klubów mógł teraz już prze- 
szkodzić w zdobyciu przezeń mi- 
strzostwa jesiennego. ; 

Gra interesniąca, bowiem mimo 
dość znacznej przewagi Sląska, 
rzeł grał ambitaie, a jedynie w linji 
napadu mie był równorzędnym 
przeciwajkiem, 

BBSV BIELSKO — KOSZARAWA 
ŻYWIEC 1:1 (1:0) ; 

Również i drogi mecz w Lidze 
sig sukcesem 
Koszarawy. Gra obu zespołów by- 


4a równorzędna. ARA 


SŁOWIAN. KATOWICE Irc 


KATOWICE 1:1 (4:0) 

Wynik powyższego spotkatia u- 
ważać należy za niespodziankę, bo- 
w.em IFC uchodził za pewnego 
zwycięzcę, wobec częstych pora- 
żek Słowianu. 

W pierwszej połowie gry Sło- 
wiam był lepszy i miał więcej z 
gry. IFC dapiero w drugiej połowie 
<cośkolwiek się rozegrał, iednak nie 
mógł o już przełamać silnej obro- 
ny Słowianu. W 25 min. Szolc zda- 
bywa pierwszą bramkę, dz „ęki sła- 
bemu Goerlicowi. Po przerwie IFC 
zmienia skład (Kuapczyk na środek 
pomocy, Kaźmierczak na lewego 
pomocnika). Wszystkie akcje kiero 
lewą 
stroną napadu. (Wilimowski).. Wy- 
równanie pada tuż przed końcem 


"przez Piszka. Poprzednio Herisch 


| zdobył bramkę 
dzia p: Rusecki nie uzada, 


główką, której ss- 
Widzów ekolo 1500. 


| 


s 


z Francją, wpadł w ostry zatarg ze 
stanami pruskiemi, które oczekiwa- 
ły pomocy od Polski, W tych wa- 
runkach, zdawałoby się, że Prusy 
istotnie zostaną do Polski przyłą- 


Z tych okoliczności skorzystał po 
set frzncuski w Warszawie w T. 
1674, Janson, który gorąco nama- 
wiał Jana Sobieskiego do uderze- 
aia na Prusy Wschodnie. Za tę ak- 
cię poseł irancuski obiecywał po- 
sitki pieniężne od Ludwika XIV w 
wysokości 200 tysęcy talarów rocz 
nie, tak długo, póki będzie trwała 
wojna w Prusach. Rokowania w 
tej sprawie. utrudniały jednak dwie 
przeszkody. Po pierwsze opozycja 
ze strony niektórych panów pol- 
skich, którzy nie zdając sobie spra- 
wy sz doniosłości kwestii Prus 
Wschodnich. zamiast popierać So- 
bieskiego i jego projekty, wchodzili 
w rokowania z etektorem branden- 
burskim. Ważniejszą jednak prze- 
szkodą była wojna z Turcją, która. 
zadawszy tyle klęsk Polsce. rie- 
pokoiła ją krwawemi najazdami. 
Dlatego też Francja, dążąc do przy- 
śpieszenia woiny Polski z Prusami. 
starała s'e pojednać Rzeczpospo:i- 
tą z Turcią. W Jaworowie dnia 11 
czerwca 1675 r. został podpisany 


KS. CZARNI CHROPACZÓW — 
KS „05“ KATOWICE 4:1 (0:1) 
Zawody towarzyskie, W pierw- 

szej porowie gry o klasę lepszy 

był „06%, który pod koniec gry ziek 
ceważył przeciwnika. 

KS CHORZÓW—KS DĄB 1:1 (1:0) 
Jedno z najciekawszych spotkań 

o mistrzostwo Lizi śląskiej, roze- 

grane na boisku Chorzowa, zakoń- 

czyło się po b. ciekawej grze wyñi- 
kiem remisowym. Dąb wystąpił bez 

Szołiysika i Szenkdły. Szwankowa- 

ła skutkiem tego współpraca po- 

szczegóbnych Fej, a napad nie po- 
trafił utrzymać pilki. Chorzów grał 


ambitnie, przedewszystkiem obro- l 


"na, która nie dopuszczała przeciw=- 
mika do strzału, 
rzówa zdobył — Kucia, dia Dębu = 
Ogórek. 
AKS KRÓL. HUTA — NAPRZÓD 
LIPINY 1:3 (0:2) 
Zeszłoroczny mistrz śląski Na- 
przód mimo odmłodzenia swego 
Składu zaprezentował się w Kró'. 
Hucie z jak najlepszej strony i był 
przeciwnikiem o je) lepszym. 
Gracze AKS ociężali i słabo dyspo- 
nowani pod bramką. - j 
KS. „POLICY JNY*—KS. „STADJON* 
4:1 (2:0) 
Paca tem zakończył „Połicyj- 
KS tegoroczne rozgrywki iesien- 
pa: zajmując dotąd nadał pierwsze 
miejsce w tabel Warto . nadmienić, 
iż klub w wsponmianych rozgrywkach 
nie przegrał ani jednego meczu, remi- 
> jedynie z katowicką Pogonią” 
„Ligocianką”. 


ippen klubami. 


Orzondziej strzetił aż rzyć bramki, 


wszystkie główka, oraz Śliwa. który 


strzegł czwarta bramkę bardzo efektow - 


Stosunek bramek przed 
stawia się 36:12, co świadczy. -wymow= | 
nie © wyższości: „Policyjnego KS. pad 


piłkarskich Slaska 


-Bramki dla Cho- 
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układ pomiędzy Polską a Francją. 
Traktat tern wskazywał wyraźnie 
zgodność polityki obydwa państw. - 
Polska w myśl tego sojuszu miała 
wypowiedzieć wokhię Prusom i dą” 
żyć do odzyskania dla siebie Prus 
Książęcych. Aby umożliwić tę ak= 
cię, Francja obiecywała pośredn.c= 
two w zawarciu pokoju pomiędzy, 
Poiską a Turcją. Istotnie przy, 
współudzia:e posła francuskiego 
zawarła Polska w Żórawnie trak- 
tat z Portą. 


Daiszy jednakże spiot wypad= ż 


ków, poczęści i zmiada polityki 
Francji wobec Prus, udaremniły. 
wojnę z Prusami. Kwestja Prus 
Wschodnich znowu mie została roz= 
wiązana, a dalszy przeb. eg wypad= 
ków wzmacriał potęgę Hohenzol- 
lerrów w Brandenburgii | dawnych 
hołdowników Polski na tron kr- 
lewski wyniósł. ER 
Akcja- więc Sotneślióza . przys ; 
wrócenia do Polski Prus Wschod= 
nich nie powłodia się. Rzeczpos 


lita Polska przez cały ciag dziejów. a 


musiała toczyć walki na dwa frone 
ty. Ze wschodu zagrażała Europ'e 
oawała turecka. Sobieski, idąc za 
głosem arodu, podążył pod Wie” 
deń. Kwestja pruska została potiie= 


chana. Lecz zabiegi o przyłączenie — 


Prus Wschodnich do Polski przez 
Sobieskiego sa Świadectwem tego, 
jak nawet w XVII w. jeszcze gię= 
boko tkwiła św adomość zwierze 
ch»ictwa Korony nad Prusami 
Wschodniemi. I datego o tych za- 
biegach Sobieskiego stara iśŚmy się 
przypomnieć w rocznicę triumfu 9- 
ręża polskiego pod Wiedniem. 


nię. U zości wyróżnił się bramkarz, 
który uchronił drużynę przed większą 
porażką, oraz Tomala, zdobywca ho- 
norwego. punktu. ~ ; 
Sędzia p. Pietruszka — wzorowy, nio 
dopuścił do gry ostrej. 
KS. Sk AR DABRÓWKA — 
S. „20% BOGUCICE 6:1 (2: 1), 
Piana zwycięstwo Malej Dabrówki, 
u której specjalnie wyróżnił się napad. 
KS. HALLER WIELKIE HAJDUKI — 
SLAVIA RUDA 5:2 (4:0). 
Rewelacyjne zwycięstwa  drużymy, 
Falierczyków która kroczy od zwy” 
cięstwa do zwycięstwa Slavia grala 
be zambicji trudno się po niej spodzie= 
wać w przyszłości lepszych pie i 
KS. CONCORDIA KNURÓW — 
WALKA MAKOSZOWY 5:0 (2 1:0). 


_Zasłużone . zwycięstwo RDA REŻ 
mteresująca * mimo błotnistecgo 


Gra 
boiska na dość wysokim poziomie, 
ZGODA BIELSZOWICE —. WAWEŁ 
- NOWA WIEŚ 2:1. 5 
"Dogrywka 50 min 0 mistrzostwo 
dała wynik 1:3 na korzyść Wawelu Ww 
dogry 5 o: zaś bic 
Wawel 2 
KS. ST RZELEC SZARLEJ — 
KS. SOŁVAY GRODZIEC 4:2 (2: 5 
Bramki dla Strzelca zdobył Gotai . 
czyk 2. Blat i Badura po 1. 
KS. POGOŃ NOWY BYTOM — 
"KS. KRESY KRÓL a: TA 4:3 (2 o 
SMP. ŁAZISKA GÓRNE ) 
SMP ORZESZE 4:2 (3:1) 
Pięknym sukcesem może się poszczy 
cić młoda drużyna Łazisk. która po 
konala bez trudm figowy zespół 
z Orzesza, Gra przez cały czas ma 
wysokim poziomie i OWE. w 0- 


strenmr temre. 
“ SIEMIANOWIC 
R 3:1 (1 o 


Zastużone zwyciestwo siemianowi= 
czan. "którzy po tytu porażkach naresz 


cie zabrali się poważne do pracy. GTA | * 
interesujaca i przez caly ezas prowa* 
] dzona pod lekka przewag a ŁOŻE, c: 


ców. 


> 


SMP, 


"przemysłu i 


„kami 


NOWY CZAS. 


„Wtorek, 28 listopada 1933 r. 


Nr. 32 329 


Cztery mi iliardy gna milionów w ciącu 9-ciu lat 


Częstokroć na łamach pism i w 
uchwa!ach różnych organizacyj g0 
spodarczych spotyka się ogólniko- 


- we zarzuty, że składki na ubezpie- 


czenia. społeczne stanowią zbyt 
wielkie obciążenia, zarówao dia 
handlu. jak i dla 
„warstw pracujących oraz, że cięża- 
ry z tytułu ubezpieczeń społecz- 
nych w silnym stopniu przyczynia 
dą się io pogłębienia obecnego kry 
ZYSU. 

Instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych, które łub'a chwalić się wyni- 
swej działalności, cechuje 
dziwna wstydliwość, jeżeli chodzi o 


„drugą stronę Ich działalności, a mia 


mowcie o osoągnięte przez nie 
wpływy. 

Brak źródłowychh danych, ilustru 
ących całokształt działalności tych 


„iastytucyj od początku ich powsta- 


ią niezmiernie utrudnia zorientow 
nie się w tym zakresie. > 

Tem nie mniej. udało się nam 
zgromadzić odpowiednie dane, któ- 
we rzucają bardzo ciekawe światło 
ma fiskalną działalność naszych in- 
WACAŁ, ubezpieczeń spo'ecznych. 

‘Pierwszy okres istn enia od 1920 

o 1925 r. nię poddaje się jakiemu 

Kolwiek rachunkowemu ujęciu, ze 
względu na fluktuacięe ówczesnej 
waluty polskiej i przy wszelkich 
obliczen'ach nie jest brany pod uwa 
gę. 

Zaznaczamy mimochodem, że po 
glad ten może jest i słuszny. gdyż 


'. rzeczywiście ze wzgledu na stałą 
„dewaluację marki polskiej obciąże- 


mia z tytirtu ubezpieczeń  społecz- 
nych nie były zbyt dotkliwe. 
Inczej zupełnie rzecz się przed- 


A JĄ od 1925 ori, gdy posiada- 


my walutę stałą 1 niepodlegającą 
żadnym Vahan czy załama- 
miom. 


Otóż od roku 1925 do roku 1932 
włącznie wpływy instytucyj ubez= 
p'eczeń społecztrych przedstawiały 
się jak następuje: 

Składki i dochody ubezpieczenia 
na wypadek choroby, to znaczy 
Kas Chorych wynosiły jeden mil- 
jard. 634 miliony 385 tysięcy 742 
złote, do tej zaś sumy należy do- 


„dać wpywy Kas Chorych na Gór- 


nym Śląsku, które x tym samym 
okresie wwtiosty -227 m`lionów 144 
tysiace 949 złotych. SĘ 


Ubezpieczenia na wypadek inwa- 


lidztwa i starości, ogó'ne i koleja- 
rzy w województwie Poznańsk' em 
i na Pomorzu osiągnety dochód w 
sumie 250 milionów 885 tysięcy 58 
złotych. 

Te same ubezpieczenia górników 
üa Górnym Śląsku dysponowały su 


„mą wpływów 211 milionów 434 ty 
Siące 376 złotuch. 


Wpływy ubezpieczenia emerytal- 
nego pracowników umysłowych do 
sięgły sumy 561 milionów 815 tysię 
cy 283 złote. 


Zakłady ubezpieczeń od nieszczę 


śliwych wypadków osiągnęły wpły 
wy w sumie 411 milionów 516 ty- 
sięcy 903 złote. 

Składki na fundusz bezrobocia 
wyniosły -334 miljory 645 tymięcy 
303 złote. 

Do tei sumy trzeba dodać 177 mil 
jonów 340 tysięcy 270 złotych, któ 
re od 1929 roku do 1932 r. dopłacił 
Skarb Państwa, ponieważ niedobór 
Funduszu Bezrobocia w powyż- 
Szym okresie wykazał taki niedo- 
bór. ze względu na wzrastające bez 
robocie wśród robotników fizycz- 
nych. 

"Wreszcie Ubezpi eczenia na Wy- 


“padek pracowników umysłowych 


Posiameto wpływ w sumie 105 mil- 
ionów 585 tysięcy 575 złotych. 


baretach, 


odrazu byłaby zamożna, gdyż 


Ogółem więc wpływy wszyst- 
kich instytucyj ubezpieczeń społecz 
nych w ciągu ośmiu lat do 1932 ro- 
ko włącznie wraz, z dopłatami 
Skarbu Państwa na Fuwxidusz Bezro 
bocia dosięgły zawrotnej sumy 

; 4.109.782.949. złotych, 
wyraźnie cztery miliardy 109 mil- 
jonów 782 tysiące 949 złotych. 

Rok bieżący ma się iuż ku końco 
wi, dane dotyczące wpływów insty 
tucyj ubezpieczeń sbotecznych nie 


będą ujawnione wcześliej, jak- za- 


rok. > 
Nie popełnimy . więc wiełkiego 
grzechu, ani większej 
jeżeli wpływy te przyjm emy w su 
mie równej faktycznym wpływom 
z 1932 roku, które wyniosły 502 
miliony 239 tysięcy 199 złotych. 
Gdy. doliczymy tę ostatnią sumę 


„do sumy z poprzednich woływów 


z ośmiu poprzednich lat, to przeko 
namy się, że w cągu 
łat, od 1925 do 1933 roku włącznie 
wpłaciliśmy aa ubezpieczenie spo- 
łeczne w. okrągłych sumach 
4.612.000.000 złotych. 

Tak w świetle cyfr wygląda do- 
tychczasowe obciążenie społeczeń- 
stwa na Ubezpieczenia Społeczne. 

W rachunku tym pom nięte zosta 
ły opłaty na Fundusz Pracy i tak 
zwaty podatek krvzysowy również 
przeznaczony na pomoc dla bezro- 


'botnych. 


Z chwilą utworzenia Zakładu U- 
bezpieczenia Emerytalnego Robotni 
ków, prawdopodobnie od nadcho- 
dzącego Nowego Roku obciążenie 


społeczeństwa na cele ubezpieczeń - 


społecznych wzrośnie jeszcze o sto 
miljonów złotych rocznie. 
Przytoczona powyżej suma do- 
tychczasowych obciążeń jest tak 
olbrzymia, że. ażeby zdać sobie 
sprawę z jej ogromu, należy uciec 


nieścisłości, | 


| dziewięciu. 


wano mnie -w dzieciństwie. 


się do porównania zrozumiałego 
dla wszystkich, jak naprzykład to, 
Że rówtia się miemal dwuletniemu 
budżetowi Państwa Polskiego. 

_ Pomimo to Ubezpieczenia Spo- 
łeczne. również przeżywają swego 
rodzaju kryzys, gdyż liczba ubez= 
pieczonych zmniejszą się, a docio- 
dy. maleją. 

~- Sytuacje te doskonale ilusturie Do - 
niższe zestawienie ogólnych wpły= 
wów tych ubezpieczeń w ciągu ośŚ- 
miu lat, a mianowicie: 


W roku 1925 — 271 892.303 zł. 
„ 1926 — 308.576.371 ,. 
> 1927 = — 416. 688.705 w 
.. 1928 — 558,293.640 ,, 
+ 1929 — 649.588 755 ,, 
. 19380 — 636 047.737 ,, 
„ 1931 — 589.116.169 ,, 
„. 1932 — 502.238.999 ,, 


Z zestawienia tego łatwo jest wy 


wnioskować, że rozwój finansowy, 
"Ubezpieczeń. Społecznych postępo+ — 


wał do roku 1929,a od tego czasu 
następuje spadek i to dość znacz- 
ny. 

Brak miejsca nie pozwala nam 
na przeprowadzenie szczegółowej 
amalizy poszczególnych. cyfr, ogra- 
niczymy się więc do zaznaczenia, 
że mp. wpływy Kas Chorych w 
1932 roku spadły do poziomu 1927 
roku, że Ubezpieczenie Pracowni- 
ków Umysłowych osiągnęło naj- 
większy rozkwit w 1931 roku oraz 
że Fundusz Bezrobocia miał “najlep 
szą koniunkturę w 1929 roku. 

Wszystko to jednak nie zmienia 
postaci rzeczy, że obciążenia na 
ubezpieczenia społeczne są niesty- 
chanie wysokie. 

Kwestia zaś, czy i w jakim stop- 


niu mają one wpływ na przebieg 


kryzysu, wymagałaby specjalnych 
studjów i rozważań. 


Tak bardzo 


Pot maska miłości 


“Tari pędem pobiegła w stronę tej ulicy, 


ha której zostawiła samochód Maharadży. 


Gdy doszła do zakrętu, zauważyła, że 
auto stoi na swojem miejscu, tak, jak je zo- 
stawiła i szofer siedzi przy kierownicy tak 
obojętny, jak gdyby nie ruszał się ze swe- 
go miejsca przez cały czas jei 
ności. 

Jedna tylko zaszła Ww nim zmiana. a. 1 mia- 
mowicie siedział z odkrytą głową. Jego 
wspaniały turban spięty broszą ze zna- 
kiem Maharadży zniknął gdzieś bez śladu. 

Tari wiedziała, że turban zgubił on 

iw czasie, gdy podsłuchiwał pod drzwiami 
ich numeru w hotelu i został. spłoszony 
przez Bielickiego. 
, Początkowo chciała zapytać go, gdzie 
podział swe nakrycie głowy, rychło ied- 
nak przyszło opamiętanie, 
mie wypadało jej wdawać się w rozmowy 
ze służącym swego przyjaciela. 


Kazała więc tylko szybko wracać do ho- 


telu, w którym mieszkał Maharadża. 
<W małej torebce, którą kurczowo zaci- 


Skała w ręku, znajdował się ów wspaniały * 


pierścień z rubinami, za którym Maha- 


radża uganiał się dosłownie po całym Świe- 


«ie. 
Gdyby jeszcze udało j jej się ustalić. e 


Bielicki podział ową wspaniałą kolię z pe- 


reł, stanowiącą chlubę rodową Maha- 
a adżów Lahore; 
młodemu władcy, byłaby najszczęśliwszą 
Ww życiu kobietą. 

_Najszczęśliwszą, z tego względu, że ‘niea 


poirzcbowalaby już więcej tułać się w ka- 


nieobec- 


że właściwie — 


gdyby- mogła ją zwrócić 


: Makaradża zupełnie wyraźnie dawał jej do 


zrozumienia, że dlą znalazcy skarbów, nie 
poskąpi żadnej ofiary. 

Tari nie wiedziała, w iaki sposób opowie 
Maharadży o znalezieniu pierścienia. Po- 
stanowiła jednak w żadnym wypadku nie 
narażać Bielickiego na gniew i zemstę jego 
przeciwnika, nie układała zgóry żadnego 
planu rozmowy, wierząc w swoją genialną 
improwizację i w swoją sztukę przekony= 
wania ludzi. 

"Auto szybko mknęło ulicami 


ny licznych przechodniów. 

Mabaradża przyjmował właśnie intere- 
santów, gdy służba dała mu znać, że Tari 
wróciła do swoich pokojów. 

Niezwłocznie przerwał audiencię i udał 
się do niei: Bardzo pięknie wyglądał w wi- 
zytowym stroju, tylko oliwkową barwą 
twarzy różnił się od tych elegantów euro- 


peiskich, których spotykała w wielkich Ne 
Podszedł.do niej, chwy- ; 
cil ją w ramiona i na ustach wycisnął go- 


stolicach Świata. 


rący pocałunek. 

— Wróciłaś? A ja myślałem. że w ten 
sposób chciałaś usunąć się odemnie. cicho 
i bez pożegnania, aby nie sprawiać mi bólu. 

Perwszy raz zagadnął ja po imieniu. 


W sercu Tari zapanowała radość bezmier-- 
na ña wieść, że rozstanie z nią przepełniło- 
by bólem serce. Maharadży. 

=j nawet. przyniosłam 


— Tak, wróciłam, 
Waszej Wysokości.: A 
- — Ależ nie tytułuj mnie ak. oficjalnie: 
Czas już. najwyższy, abyśmy mówili do 


— siebie naprawdę, jak ludzie ANRI, którzy ; 


się kochają. 
„ — Jakże cię mam nazywać: 


, — Mów mi poprostu Si. Tak ongiś I nazy= 


„skwapliwie w ręce i 


miasta 
"i znów było przedmiotem podziwu ze stro- 


| mam ten pierścień. 
"stała powodem zemsty. 


jaj klejnot w twoim ręku. 


pragnąłbym powrotu do tych czasów, tak 


mi się przykrzy moje oficjalne stanowisko, 
że te chwile, w których będziesz mnie tak 
nazywała będą dla mnie prawdziwym wy- 
tchnieniem i ukojeniem. 

— Dobrze, Si. Tak będę cię odtąd nazy- 
wała. A teraz patrz... Otworzyła torebkę 


i wyjęła z niej pierścień. Maharadża zale- 


dwie ujrzał klejnot w jej ręku, chwycił go- 
przez pewien czas: 
głosu nie mógł z siebie wydobyć. Wresz- 


- cie zaczął mówić szybko i niemal szepiem 


urywanemi słowami: 
— Tari... Skąd?... 
ten pierścień. Powiedz... 
oddać mi go zpowrotem 
żądasz nagrody? 
— Weź go sobie, Si. 
Niczego nie żądam wzamian, bo. ofiaro- 
wałeś mi już wszystko, co ofiarować mo- 


Skąd ty zdob ylas: 
co chcesz, ażeby 
do ręki... Jakiej 


. głeś. Chcę: tylko twej miłości, chcę, żebyś. 


kochał mnie jeszcze "więcej, żeby: twoja 


- myśl jasna była i spokojna, weź ten pier= 
 ścień i złóż go zpowrotem W skarbcu oj- 


ców, aby twój ojciec mógł odpoczywać 
w spokoju. O. jedno tylko cię proszę. Nie- 
żądaj odemnie, abym ujawniła ci, skąd 
Nie żądaj, ażebym się 
Maharadża zńów porwał ją w 
i całując mówił: 

— Dobrze, niech się stanie według twej 


„woli. Jeżeli jednak moj detektywi wpadną 
na ślad tego "złoczyńcy, 


wówczas będę 
uważał się za zwołnionego z danego ci sło- 


"wa. Ja jednak nie zrobię nic w tym kierun- 


ku, żeby Się dowiedzieć, skąd . Wziął się 


- (Dalszy. ciąg atio). 


ramiona 
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STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Bezrobotny, Jan Walczak, zna- 
łazłszy się w skrajnej nędzy wraz 
ze starą matką 1 synkiem, Jurkiem, 
udaje się wieczorną porą na cmen=- 

- tarz, gdzie włamuje się do grobow= 

ca rodzinnego Hartenów. 

Tu zabiera się do rozbicia trumny 
pochowanego wczoraj Ryszarda 
Hartena. któremu chce skraść z pal- 
ca drozocenny pierścień... 

W chwili, gdy odbił wieko trum- 
my stwierdził z przerażeniem, iż 
zmarły rzekomo Ryszard Harten zo 
stał żywcem pochowany, prawdopo=* 
dobnie w letargu. 

-Ryszard Harten. cudem uratowa* 
"ny przez Walczaka, odzyskuje po 
- chwili przytomność 1 zwierza się 

swemu wybawcy, iż przy jego po= 

_ mocy musi zrealizować pewien pla. 
Walczak poruszony niesamowitą 

tajemnicą Hartena, bierze odeń bry- 

*|lantowy pierścień, zastawia go w 

Szynku u „Grubego Maksa”. poczem, 
zaopatrzywszy Się w potrzebne Har- 
tenowi rzeczy, wraca do grobowca. 

Teraz dopiero Harten 0św adcza 
mu, że w grobowcu Są zakopane 
skarby, bezcennej wartości. 

Walczak rozkopuie łopatą ziemię. 
Pracował bardzo długo, aż natrafił 
na skrzynkę, wypełnioną kłlejnota- 
mi. Zabrali ze Sobą narazie tyle, 
ile mogli udźwignąć, poczem ©puŚ- 
cili grobowiec; 

+ Minęły trzy miesiące po tych wy- 
padkach. Ryszard Harten był w A- 
mieryceę, gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka i postarał się o przed- 
stawicielstwo na Polske wielkiej fir- 
my samochodowej. do którego zaait- 
gażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mie- 
sięcznie, 

Rita Hartenowa, żona Ryszarda, 
przyjmuje u siebe swego kochanka, 
doktora Jerzega Granta, który jako 

- lekarz _ stwierdził przed kilku mie- 
Sącami zgon Hartena, mimo, iż wie- 
dział, że ten znajduje się w letargu, 

Doktór Grant uczynił to za namo- 
wą Rity, która chciała sę pozbyć w 
ten sposób męża, którego przestała 
kochać. 

Jan Walczak został wezwany na 
 „din-tojrę* do restauracji „Grubego 
+ Maksa”, Din-tojra żąda od Walcza= 

"ka, by ożenił się z Zośką, która by= 

ła kiedyś jego kochanką. Walczak 

nie zgadza się na ten „wyrok“, mi- 

mo iż tajemniczy blady Józek ostrze 

ga go przed nieposłuszeństwem. 

Walczak wychodzi na ulicę i tu — 
w ciemnościach — zostaje ugodzony 
nożem. W stanie. nieprzytomnym 
znałduje go jakaś pani, która prze- 
jeżdża przez tę ulicę własnym sa- 
mochodem i zabiera go rannego ze 
sobą. Walczak budzi się nazajutrz 
"z omdlenia i widzi wpatrującą si 
w siebie twarz Hartena. | 


> ——————08 ::——— 
TRASAS SR S 


Marten nie ma teraz siwych 
włosów. i zapadłych policzków.. 
Jest młody i przystojny, jak 
wówczas, przed swoją rzeko-. 
mą śmiercią, RA 

Walczak odzyskuje nagle 
głos i poczyna coś bełkotać ‘do 
tego człowieka, któremu. WEJ 
zawdzieczał... 

Nie rozumie nie,. sbiszy SWO- 
ich własnych słów, bo straszli- 
wy wicher Świszcze w uszach... 
l Mie to nie wicher, to Świ- 


* 


domu, lecz W jakimś obcym po- 


szczy biczysko, które spadą raz 
po raz na jego plecy... 

Walczak zrywa się z miejsca 
i chce biec do Fartena.. który 


F nie nie mówi.  - 
— Panie Harten, panie - Bar 
ten!... — poczyna Walczak wô- 
łać z całych sił. 
Nagle słyszy 
nad sobą: 

— Niech się pan 
Ostrożnie. ostrożnie... 
Walczak otwiera szeroko po- 
wieki i — budzi się w tej chwili 
z omdlenia. 
I widzi już teraz na jawie 
twarz Ryszarda  Hartena, pa- 
trzącą nań nieruchomemi, smut- 
nemi oczami. 
Co to? Co to? 
Jan przeciera oczy i stwier- 
dza ku wielkiemu swojemu zdu- 
mieniu, że Harten spogląda nań 
z wielkiego portretu, Oo 
nego na ścianie. 
Zdziwienie Walczaka nie ma 
granic, gdy stwierdza, że leży 
nie w swoim łóżku. u siebie w 


wyraźny głos 


uspokoi... 


“koju ; 
js w Her chwili słyszy zno i 
"ten sam głos, co przedtem we 
śnie: 
— Niech się pan CE e 
Ostrożnie. ostrożnie... 
-Odwrócił z trudem  ociężałą 
głowę j spotkał się oko w oko z 
jakimś mężczyzną, który trzy- 
mał go za lewą rękę. 
— Co to? Gdzie jestem? 
zwrócił się ku niemu Walczak. 
— Spokojnie, spokojnie... 
nieznajomy. 
nie powinien 


pm 


odpowiedział — 
Jest pan ranny i 

się pan poruszać... 
nu żadne niebezpieczefistwo... 
Walczak zmarszczył czoło, 
przypominając. sobie. z trudem 
wszystko, co Z nim zaszło.  _- 


"tolra w restauracji „Grubego 
Maksa“, potem ciemna. pusta 
który dokucza mu jeszcze tê- 
raz. 
— Jak się pan czuje? — ods- 
zwał się znowu meżczyzna, 
trzymający. go za rękę. 
— Dobrze. dobrze... Pan jest 
lekarzem, prawda? 

= "Fak... — 

— A gdzie jest pan Ink? 
— Kto? 

— Pan Ink... E 
> Nie znam takiego pak — 
"brzmi odpowiedź, która wpra- 
wia Walczaka w zakłopotanie. 
— Więc gdzie ja jestem? 
"— Jest pan w mieszkaniu- pa- 
ni Hartenowej, która znalazła 
-pana rannego na ulicy > przy- 
wiozła do siebie...” * 
Walczak słucha tsoh słów ze 


Nie grozi pa 


Aha, aha — już pamięta. Din- 
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patrzy nań ciągle ze sue 


as A s 


ulica i — nagły ból w plecach, 


a chytre oczy świdrowały: go 


kaz jak echo, poczem dodał:— 


ko wi 
pan do niego wW maglinie, jak do 


przyjaciela... 


I to wobec kochanka 


RZZZZ ak a ww 


wzrastającem zdumieniem, któ- 

re odbija Się na iego twarzy. 
Wąskie wargi lekarza rozchy 

la ledwo dostrzegalny mie- 

szek, gdy. mówi: 

-= — Nie zna pan pani Harteno- 


czułą na czyjeś nieszczęście... 
— Znam.. Właściwie nie 
znan.. Widziałem ją raz, czy 
dwa... 
— Ale paną Hartena znał pan 
dobrze, prawda? 
- Twarz lekarza nachvliła się 
nad Walczakiem bardzo nisko, 


nawskroś. ; 

Teraz. Wieza poznał w nim 
owego mężczyznę, który towa- 
rzyszył Hartenowei przed kilku 
dniami. 

— Pana Hartena? — powtó- 
rzył Walczak, nie odpowiadając 
odrazu na pytanie, bo zoriento- 
wał się, że musi być ostrożny. 
— Tak, znałem go. ale też tylko 
z widzenia... On przecie nie ży- 
ie. 

— Nie Żyje... 


— odrzekł le- 


Znał go pan. tyl: 


ciekawe... 
ACE 


dobrego znajomego. ba, jak do 


Chmura: niepokoju prebiezla 
przez wybladłą twarz Jana. . 

Ze strachem pomyślał w tel 
chwili, że mógł powiedzieć zbyt 
dużo, znajdując się w gorączce. 
Harteno- 
wej, który uśmiechał się teraz 
jakoś zagadkowo. 

— Pan się chyba myli... 
odparł po krótkim namyśle. 
Napewno nie przemawiałem do 
pana Hartena, z którym mnie 
nic nie łączyło, ‘kcz do kogos in 
nego... - 

W tei chwili drzwi pokoji | 
otworzyły się cicho i na progu 
stanęła Rita. 

Zbliżyła się do łóżka. w któ- 
rem leżał Walczak i lekki u- 


— 


"śmiech rozchylił jej pełne war- 


gi. 
— No, jak się czuje chory ?— 
zapytała lekarza. 

— Mam wrażenie, że szybko 
wyleczy się z rany... — odparł 
zagadnięty. — Moje obawy, że 
ostrze noża naruszyło płuco, 0- 
kazały się, na szczęście. mpłon- 
ne... Kilka dni spokojnego leże- 
nia w łóżku i — wszystko bę- 


; dzie dobrze... 


Jasne oczy Rity spoczęły na 
bladej twarzy Walczaka, który 
był coraz bardziej niespokojny i 
nie wiedział jak się zachować | 
wobec tego wszystkiego. 

Tymczasem młoda kobieta, 
nie spuszczając wzroku z 
czaka, położyła dłoń na głowie 


« 


Powieść sensacyjna z życia współczesnego 


wei? To bardzo dobra kobieta, 


będą niespokojni... 


Wal- 


parł Walczak. bardzo onieśmie- 
lory czułością tej pięknej ki 


kać po twarzy. 


raz pani dziękuję za opiekę, 


| bieta żywym gestem. — Słyszał 


glądać się pięknej kobiecie, któ- 


_w żaden sposó. odgadnać pobu=- 


lekarza i rzekła: i 
— Jadzia przygotowała dial 
ciebie R: . Przeidź do sta 
łowego. a ia tymczasem posie» 
dzę przy chorym... > 
Doktór Grant bez słowa poda K 
niósł się- -z miejsca i po chwili są 
zniknął za drzwiami. | 
Wówczas Rita usiadła na kra 
wędzi łóżka i zapytała cichym 
głosem: ' 
— Boli? zę 
— Nie, proszę pani... — oda 


ty, która poczęła go. teraz glasa 


— Gdy znalazłam pana na alis 
cy.. — mówiła —— w strasznej 
kałuży krwi... nieprzytomnego — 
bez życia, myślałam, > już z pał 
nem koniec... ; 

— Bardzo, bardzo pani “dzia 
kuię.. — szepnął z przejęciem 
Jan. — To łobuzy zemścili się na 
mmie.. Ale ja im tego nie darna 
ia 

—A0 co ś6sdó? pytała 
Hartenowa, uśmiechną wszy się] 
lekko. ; 
— To długa historia... 
Walczak wymijająco. — 


ark pani... jabym bardzo pros š 
sił... 

Urwał, bo nie wiedzial jal 
wyrazić swoją prośbę. Ę 

Rita, widząc jego. zakłopotas 
nie, powiedziała miękkim slos X 
sem: ZE 

—- Proszę mówić... - Niech się A. 
pan nie krępuje...  — SZEŃ 

— Mnie jest przykro, proszę 
pani, sprawiać komuś taki kłopot 
swoja osobą... Prosiłbym bara 
dzo, żeby mnie zawieźć do do* 
Misse 

— 0, nie... — zaoponowała ko- 


pan sam. co lekarz powiedziala 
Musi pan kilka dni poleżeć. spo* s: 
kojnie w łóżku... 

—- Tak, ja wiem... Ale w domi 
F to. niema 


przecie Sensu... ; 
— Kto będzie SPOLOV 
Żona? 
— Nie, proszę pani... Matka i 


synek - R 


" — Napisze pan do nich kilka 
słów... Mogą nawet pana odwie- 
dzić... bo mnie to zupełnie nie 
przeszkadza... Ale ia pana nie > 
wypuszczę przedtem, zanim le4 
karz nie pozwoli... — powiedzia= 
ła Rita tak stanowczo. że Wał 
czak zamilkł onieśmielony. RE 
Począł z zaciekawienient przy 


ra okazywała —mu tvie serdecz+ 
ności i troskliwości: nie mogąc 


dek; któremi się: ona: kierowała 


di 


(lustrowat: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastezeżone j 


_Nowy Czas - 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI CE 


Powieść odległej Ci 
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a Tte: Miłosz nic nie odpowic- 
zial na zadawane mu- pytania. 
«Po chwili Tomasz pochylił się 
nad trupem burgabiego, spraw- 
dzając, czy ten naprawdę już się 
z życiem na zawsze rozstał. Był 
‘zimny i nie poruszał się nawet o 
jórgnienie włosa, które wiatr po- 
itrącał na kamiennej płycie. 

w — Dlaczego tak prędko się z 
„mima załatwiłeś? — zapytał Mi- 


| |osz, chcąc pytania o złowróżb- 


mej zjawie zagadać czem. innem. 
+. — A pocóż: nam się było tak 


REDCERIUAR 


|firocz, przed 

Czwartek 30.11. o g 20: 
©liwna* (premiera): 

- TEATR POLSKI. NA PROWINCJI * 


„Lampka 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE ` 
U OKAZJE ROCZNICY POWSTANIA 


k ; LISTOPADOWEGO 


W środę dnia 29 bm. o godz. 20 od- 
ędzie się w Teatrze Polskim uroczy- 
ste przedstawienie z okazji Rocznicy 
Powstania” Listopadowego. 

Odegrana zostanie sztuka Stowackie- 
go p t. „Horsztyński* Okolicznościo- 
[we przemówienie wygłosi poseł prof. 
'Pochmarski z Krakowa 
u NAJBLIŻSZA PREMJERA - 
| (W czwartek 30 bm. o godz. 20 /pre- 
njera tragedii Z Zegadłowicza p. t. 
„Lampka oliwna* Z obsada czoło- 
Iwych ról teatru. Reżyseria p. St. Bry- 
fińskiego. 


" RADIO 


KATOWICE. '28 listopada 1933. r. 
700: „Kiedy ranne wstają zorze” 
-7.05: "Gimnastyka 7.20: Muzyka z 
płyt. 7.52: Chwilka gospodarstwa do- 
,mowego. 1150: Wiadomości bieżące. 
1,57: Sygnał czasu 1 hejnał z Krako. 


iwa. 12.05: Koncert sekstetu salonowe- 
igo. W przerwie: Wiadomości meteo- 
irologiczne 13.00: Komunikat Minist. 


 Opiki Społ 15.20: Wiadomości gospo- 


darcze i eksportowe , polskie. * 15.40: 
iMuzyka (płyty). 16.25: Skrzynka P 
'K O, 16.40: .Wśród książek*, 1655: 


Recital śpiewaczy. 17.25: „Wędrówka 
mikrofonu po drukarn i księgarni p. t 
„Jak powstaje ksieżka*. 17.50: Ba- 
 jeczk i dla dzieci 18.00: K!ucze potę- 
ĝi i wiedzy“ 18 20: Trio fortepianowe 
d-moti 1905: Rozmaitości. * 19.10: 
Emil Zegadłowicz: „Dawna książka na 
Śląsku”. 1925: Felieton 7 Warszawy. 
119.40: Wiadomości sportowe. 20:00: 
„Fatinitza“ — operetka w 3 aktach Fr.. 
Sunne‘ go. W przerwie: kwadrans lite- 
racki: .Latarnik* ne Sienkiewicza. 
23.00: Wiadomości meteorolog. 23.05: 
Muzyka. taneczna 


TEATRU POLSKIEGO 


| Środa. 29.11. o g. 20: „Horsztyński” 


j | Piątek. 1.12 o godz. 20, Ww Rybniku: 
«Moja kochana mamusia“ 


„niektórych 


długo z nim bawić w przerozmai- 
te:niemiłe zresztą dla nas histo- 
rje. A i on: RZECE zda mi się 
ogłupiał nieco i wykrzykiwał 
bez sensu wszelkiego i ładu, sam 
napewno nie wiedział co i ża 
czego tak robi. - -*= 
— No — dobrze się stalo: Ja i 
tak wzdrygałem się mimo 
wszystko sam przyłożyć ręki do 
tego nie, chciałeś. Dobrze się 
tedy stało, iż ty mu. poradziłeś 
i mnie tem samem oswobodzi- 
leś. Przecie on był w każdym 
Miłosz mówił wszystko pra- 


razie niegdyś moim panem. Cho- 


ciaż zdaje mi się, że ty i tak się 
za bardzo pośpieszyłeś. Nie po- 
zwoliłeś mu nawet zmówić jed- 
nego Ojcze Nasz, albo i- parę 
zdrowasiek. 

ŻA pocóż to? Gzy: sądzisz; 


żeby mu się to przydało? Gdy- 
byśmy chcieli, aby on przez od= 


mawianie.Ojcze Nasz i zdrowa- 
siek odpokutował za wszystkie 
grzechy całego swojego żywota 
plugawego, to i tak musielibyś- 
my czekać tutaj conajmniej ze 
dwieście lat. - 

— A cóż się z nim teraz sta- 
nić? — zapytał Tomasz, wska- 
zując ręką na leżące zwłoki bur- 
grabiego. 
`- — Niechaj tutaj leży spokojnie. 
Jutro będą ci tam z zamku szu- 
kać jego tak długo, aż go znajdą. 


A jeżeli go wreszcie doszukają 


się, niechaj mają dowód, że padł 
or ofiarą sprawiedliwej zbrodni. 
Dlatego też nie wyciągaj jemu 
noża z piersi, bo tak nakazuje 
zwyczaj, że jeżeli nóż pozostanie 
wewnątrz — to ma znaczyć, że 
ma się tutaj ze sprawiedliwą ka- 
rą, a nie z podstępem jakowymś 
lub zasadzką do czynienia. 
‘Miłosz mówiło wszystko pra- 
wie szeptem. Bał się jakoś dziw- 
nie nawet. sam- siebie. -Kiedy 
wszystko było gotowe — opu- 


ścili w milczeniu miejsce sądu. 

Deszcz znowu zaczął padać. 
Wielkie krople dżdżu padały na 
zimne ciało Jarosława. 

Wiatr igrał jego włosami, kió- 
re wysypały się z pod nałożone- 
go mu już po śmierci hełmu. 

Dokoła panowała niczem nie- 
zmącoha cisza i nieprzebite żad- 
nym blaskiem nawet z bardzo 
daleka ciemności. 

Dopiero po jakimś dość dłu- 


' gim czasie zaczęło Świtać. 


| 


Pierwszy profnień słońca spoj 
rzał na akt sprawiedliwości. 

Lipa była wilgocią przepojona 
i — strachem. . 

Deszcz mżył. 

Cisza. $ 
ROZDZIAŁ XXVI 
KRWAWY ŚWIT - 


; Ciemna: MOC. przytul: ta jem- 


nice smierci pod swoim stupołym | 


płaszczem. 

--Ciało burgrabiego leżało na 
wilgotnej płycie kamiennego sto 
łu — zimne i nieruchome. |. 

Z piersi, „którą nigdy już od- 
dech nie miał poruszyć, sączyła 
się leniwą strugą stygnąca Czer- 
wona krew. ~ 

Kropla po kropli spadała ña 
rozmokłą ziemię, znacząc śla- 
dem swoim miejsce RA 
Sądu. 

Dokoła było cicho — tak ci- 
cho, że nawet stuk kropel spa- 


sdających na kamień słyszeć moż 
"na było. . ; 


Mgła jakaś dziwna gęstemi 
kłębami osnuła to miejsce. 

Mgła wdzierała się pod pan- 
cerz rycerza, wplątywała się w 
jego rozwiane włosy, wchodziła 
w broczącą ranę... 

Oto leżał na sole trup tego, 
który przez tyle lat uchodził za 
niezwyciężonego — za nieujarz- 
mionego przez nic i przez tko- 
go. Teraz leżał on bez ducha i 


fo Il latach pokutują na Sląsiu ślady niewoli 


Nierzadko tu i ówdzie spotyka się w 
miejscowościach Górnego 
ląska stąre napisy niemieckie. będące 
świadkami „dobrych przedwojennych 
czasów” Napsy te znajdują się - nje- 
raz na budynkach państwowych. 

"Z niemałem zdumieniem -przechodzą- 
cy ulicami Wielkich Hajduk dostrzga- 


Które po zaborcach winny być usuniete 


ją napisy niemieckie „Erbaut im Jahre“ 
itd. na budynkach szkoły DRIV -Tak 
samo „pyszni się* budynek w pobliżu 
gmachu Starostwa (kamienica Biszofa) 
ito d. 

—Napisy te. jako piętno Zaborcy prits- 


kiego, powinny być natychmiast ust- 
„nięte, 


ABONAMENT m'es eczn e w adm nistracj: wzg.. zamiejscowy zi 250 zagranica zł 550.7 


—. 
RZECZ nra RAZA 
zzz wrze 


Redaktor: 


śne dalne pi 


Jaret K aE 


rsa 
Wydawca; Nowy Czas w. Katowicach. - 


reklamy 60 gr. 


SCENY: OGŁOSZEŃ: Cała strona w. «tekście al 500. „pół strony zł 275. I mm. wiersz I łamowy. opisowe zł. 2.50: 
drahne 15 groszy ` ea wyraz 


W- niefzie!e ' dn <w'ateczne 


P. K. O. Nr. 300.272 


nie mógł zabronić, aby mgła nie 
mąciła mu ostatniego spoczynku 
i nie mógł zabronić wichurze, 
aby nie drażniła świeżej rany. 
Nie mógł już burgrabia nic, ZU= 
pełnie nic. = *- RE 

Był teraz takim jak każdy = 
ny trup, zwyczajny trup... 

Ciała jego nikt nie okrył szla- 
chetną purpurą, ani nie przyo- 
zdobił wonnemi kwiaty. Leżał 
porzucony, jak zbrodzień i lada- 
Co. 

Nie było nikogo, Kobe się za= 
troszczył o to, aby: tak potężne- 
go pana czemprędzej zabrać do 
suto wylożonej mirtą kaplicy, 
aby mu zaśpiewać żałobne pie- 
nia, aby mu zagrać na gęślach 
pośmiertnych. 


„= (Dalszy ciąg Jutro). , 
| ced 


Odpowied? Czetelnikom 


- Autora „korespondencji z dn. 23- bm, 
p. t. s„Niebywałe stosunki prasowe na 
Górnym. Śląsku“ prosimy o podanie 
Redakcji naszej swego pełnego naz- 
wiska i adresu wzgl. osobiste jawienie 
, Się celem ` udzielenia nam Pewnych 
bliższych informacji, = 
` P. Helena F:, Knurów. Łist Pani o- 
trzymaliśmy. "Narazie _ wstrzymujemy 
się od wykorzystania szczegółów do 
czasu ukończenia dochodzeń, prowa- 
dzonych azrówno przez policję jak i 
a celne. 

P. Jan Płatek, Brzeziny Śl. Poruszo 
na przez Pana sprawa ma charakter 
wybitnie osobisty dlatego należy ra- 
czej zwrócić się do komendanta poste 
runku z prośbą o wyjaśnienie powo- 
dów podeirzeń, a ieśi odmówi, można 
się zwrócić do jego przełożonezo i 
przedstawić na piśmie przebieg spra- 
wy. Poruszanie tej sprawy na łamach 
pisma nie uważamy za stosowne choć- 
by dlatego, że w gre wchodzi również 
osoba Pana i Jego żony. 
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EKSPEDIENTA. HANDLOWEGO młod 
szego, zdolnego. branży Spożywcz0+ 
kolonialnej - poszukuję od- zaraz, Zgło+ 
szenia pisemne z odpisami świadectw 
i referencjami z podaniem wymagań, 
kierować do sadmin'stracji «N. Czasu“ 
pod „Zdolny. ` 

TRZY PARCELE BUDOWLANE 0p0- 
dal radiostacii w Katowicach-Bryno= 
wie okazyjnie do sprzedania: Zgłosze- 
"nia reilektantów w Młynie Zadoby. St, 
kolei P'otrowice Śl. u L. Gr. 

TRZY PARCELE. budowlane opodal; 
radjostacii w Katowicach - Brynowie 
okazyjne do sprzedania. Zgłoszenia 
reilektantów w Zadole Młynie, st. kol, 
Piotrowice śląskie u L; Gr, A 


ZBaprAGiAŻET - KONEWEJENA 
Druk, „Prasa Po. sa: 5 A. 


